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C E N N I K O G L O S Z B Ń : 
O g ł o s z e n i a Jednoraz. na 1/j str 

,i u "a l/l n >• 
•> na l / 4 „ 

„ „ na V s •> .1 

Strona ty tu łowa (I) 50 proc. d r o ż e j , 
„ ok ładk i zewn. (II) 20% „ 

„ wewn. (II) I (111) 20%, d r o l . 
O g ł o s z e n i a strony ty tu łowe j przyjmowane 

są tylko ca łost ron icowe. 
P o d w y ż k a cennika og łoszeń obowiązu je 
wszystkie j u ż zlecone og łoszen ia od dnia 
zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Rok VII. Warszawa, 15 lipca 1925 r. Zeszyt 14. 

Opłaty koncesyjne. 
Adwokat Adam Chełmoński, poseł na Sejm. 

W e d ł u g n o w y c h w a r u n k ó w udzielania upraw­
n i e ń e l ek t rycznych „od w p ł y w ó w brutto b ę d z i e 
uprawniony u i szcza ł o p ł a t y , nie p r z e k r a c z a j ą c e 1,5% 
na rzecz Skarbu P a ń s t w a ; nadto j eże l i d o c h ó d netto, 
ob l iczony w sposób , podany w uprawnieniu, prze­
k r o c z y pewien o k r e ś l o n y odsetek k a p i t a ł u akcyj ­
nego, uprawniony m o ż e b y ć o b o w i ą z a n y o d d a w a ć 
okreś loną w uprawnieniu część n a d w y ż k i Ska rbowi 
P a ń s t w a " . 

G d y b y istotnie warunk i takie m i a ł y b y ć wpro­
wadzone do nowych u p r a w n i e ń , m u s i a ł o b y to nader 
niekorzystnie odb ić się na rozwoju e lek t ryf ikac j i 
w Polsce. Trzeba jasno z d a ć sobie s p r a w ę z tego, 
że podobne o p ł a t y b y ł y b y n iczem innem, jak uzu­
p e ł n i a j ą c y m podatkiem obro towym oraz dochodowym 
w stosunku do n o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w e lektrownia­
nych . Pomi j amy tu formalną s t r o n ę sprawy. Nie-
b ę d z i e m y r o z w a ż a l i zasadniczego pytania , czy m o ż n a 
w p r o w a d z i ć podobny c ięża r w drodze rozporządze­
nia, czy t eż konieczne b y ł o b y uchwalenie odpo­
wiedniej ustawy. Tuta j og ran iczymy się jedynie do 
o m ó w i e n i a ce lowośc i podobnego rodzaju o p ł a t y . 

Jes t r zeczą n iesporną , że e lektryf ikacja posuwa 
się u nas, niestety, nader powol i . Jest t a k ż e n i ewą t ­
p l iwe , iż j eże l i chodzi o p a ń s t w a kulturalne, j e s t e ś m y 
m o ż e najbiedniejsi w zaopatrzeniu w ene rg j ę elek­
t r y c z n ą . T o też w y d a w a ł o b y się , iż dążyć musimy 
wsze lk ie in i s i łami do w s p ó ł d z i a ł a n i a w rozwoju elek­
t ryf ikac j i i do czynienia tej ga ł ęz i p r z e m y s ł u wszel­
k i c h m o ż l i w y c h u ł a t w i e ń . Samo się przez się rozu­
mie, że wprowadzenie u z u p e ł n i a j ą c y c h p o d a t k ó w 
s tawia p r z e m y s ł e lekt rowniany w s y t u a c j ę cięższą, 
an iże l i to fiskalne po łożen ie , w j ak i em znajdują się 
inne ga ł ęz i e p r z e m y s ł u . 

J a k i e ż m o g ą b y ć zasady dla wprowadzenia 
omawianych tu op ła t ? 

M o t y w y do o d n o ś n e g o wniosku, jako p o d s t a w ę 
do wprowadzenia tego nowego opodatkowania, wska­
zują: 

1) iż e lektrownie k o r z y s t a j ą w m y ś l U s t a w y 
e lekt rycznej , z praw w y w ł a s z c z a n i a , 

2) iż k o r z y s t a j ą one b e z p ł a t n i e z d r ó g pub l i cz ­
n y c h dla przeprowadzenia p r z e w o d ó w , wreszcie 

3) iż potrzebny jest fundusz na b u d o w ę p a ń ­
s t w o w y c h z a k ł a d ó w e lek t rycznych , k t ó r y stworzony 

b ę d z i e z pobieranych od z a k ł a d ó w e lek t rycznych 
op ła t . 

P r z y b l i ż s z e m r o z w a ż a n i u a r g u m e n t ó w t y c h 
wydaje się , iż nie są w one w stanie w y t r z y m a ć 
nawet ogólne j k r y t y k i . 

Istotnie, z a k ł a d y elektryczne w m y ś l art. 10 
U s t a w y elektrycznej k o r z y s t a j ą z prawa w y w ł a s z ­
czenia . A t o l i jest rzeczą zupe łn ie n iez rozumia łą , jak 
z tego prawa w y w ł a s z c z e n i a cudzych n i e r u c h o m o ś c i , 
— prawa, przyznanego z a k ł a d o m u ż y t e c z n o ś c i pub­
l iczne j , w ła śn i e ze w z g l ę d u na t ę u ż y t e c z n o ś ć , — m o ­
ż n a w p r o w a d z a ć prawo do pobierania j a k i c h k o l w i e k 
op ła t? N i e m ó w i m y już o tem, że przy w y w ł a s z ­
czeniu, j eże l i są p o g w a ł c o n e czy jeś prawa,—to t y l k o 
prawa właśc ic ie l i . Z a z n a c z y ć n a l e ż y , że wszak w ł a ś ­
c i c i e l ten ma o t r z y m a ć s łuszne wynagrodzenie, k t ó r e 
s t a n o w i ć musi c a ł k o w i t e odszkodowanie za odstą­
pienie prawa. R o l a P a ń s t w a wszak sprowadza się 
jedynie do tego, iż w danym w y p a d k u z a c h o d z ą 
w z g l ę d y u ż y t e c z n o ś c i publicznej (a w i ę c nie interes 
z a k ł a d u elektrycznego), n a k a z u j ą c zastosowanie tego 
w y j ą t k o w e g o ś rodka , j ak i em jest w y w ł a s z c z e n i e . Po ­
zatem P a ń s t w o wspó łdz i a ł a w ok re ś l en iu w y s o k o ś c i 
odszkodowania i do tego też rola jego się ograni­
cza. Trudno b y ł o b y z n a l e ź ć j ak i eko lwiek u m o t y w o ­
wanie pobierania przez P a ń s t w o z tego t y t u ł u ja ­
k i c h ś op ła t , naturalnie poza o p ł a t a m i s templowemi 
i s ą d o w e m i , stano wiącemi zwrot k o s z t ó w u r z ę d o w a n i a . 

Jeszcze mniej p r z e k o n y w u j ą c y m zdaje się b y ć 
argument, u p o w a ż n i a j ą c y do pobierania specjalnych 
o p ł a t z tego w z g l ę d u , iż art. 8 U s t a w y e lek t rycz­
nej zezwala na b e z p ł a t n e korzystanie z d r ó g pu­
b l i c zn y ch dla prowadzenia p r z e w o d ó w . J e ś l i bowiem 
us tawodawca zwoln i ł z a k ł a d y e lektryczne od o p ł a t y 
o d s z k o d o w a ń , to u c z y n i ł to w ła śn i e w tej in tencj i , 
aby u ł a t w i ć r o z w ó j p r z e d s i ę b i o r s t w e lek t rownianych . 
W k a ż d y m razie nie m o ż n a b y ł o b y się z g o d z i ć 
z p o g l ą d e m , iż wobec tego, że ustawa zezwala na 
b e z p ł a t n e korzystanie z dróg , n a l e ż y w ł a ś n i e wpro­
wadz i ć specjalne o p ł a t y od z a k ł a d ó w e l ek t rycznych . 
G d y b y nawet z resz tą u w a ż a ć , ' z e ustawa w t y m 
w z g l ę d z i e posz ła zadaleko, to i w ó w c z a s nawet 
m o g ł a b y b y ć mowa jedynie o z a p ł a c i e odszkodowa­
nia, nie zaś — o p ł a t od o b r o t ó w i udziale w docho­
dach p r z e d s i ę b i o r s t w a . W r e s z c i e — w z g l ą d t rzec i . 

Po t rzebny jest fundusz na b u d o w ę p a ń s t w o ­
w y c h z a k ł a d ó w e lek t rycznych! N i e p rzesądza j ąc , 
c z y i w j a k i c h warunkach n a l e ż a ł o b y s t w o r z y ć u nas 
tego rodzaju p a ń s t w o w e z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e , gdyby 
jednak nawet u z n a ć , że p a ń s t w o w y fundusz elek-
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t r y c z n y win ien b y ć s tworzony — powinienby on 
z n a l e ź ć pokryc ie z o g ó l n y c h ś r o d k ó w b u d ż e t u P a ń ­
stwa. U w a ż a ć na leży natomiast za b e z w z g l ę d n i e 
n i e p o ż ą d a n e wprowadzanie p o d a t k ó w ce lowych , tem-
bardziej o i le one u t r u d n i a j ą rozwój e lekt ryf ikacj i , 
zmodernizowanie naszego p r z e m y s ł u , a tem samem 
uzdolnienie do konkurencj i . R o z w ó j życ i a naszego 
gospodarczego w bardzo znacznym stopniu z a l e ż y 
od tego, c z y i w omawianej tutaj dziedzinie potra­
f imy pó jść po l in j i , j aką w s k a z u j ą nam p r z o d u j ą c e 
pod w z g l ę d e m rozwoju p r z e m y s ł u P a ń s t w a . N i e są­
dz imy , aby protekcjonizm w stosunku do prze­
m y s ł u e lektrowniancgo, k t ó r y w i d z i m y c h o ć b y np. 
w A n g l j i , m o ż n a b y ł o w j ak ie jko lwiek mierze po­
r ó w n a ć z zamierzeniem specjalnego opodatkowania 
enejgji elektrycznej u nas. 

Opodatkowanie elektryczności, 
przewidziane w nowych zasadach udzie­
lania uprawnień na zakłady elektryczne 

inż. K. Straszewski, 
dyrektor elektrowni okręgowej w Pruszkowie. 

W Moni torze P o l s k i m Nr . 114 z dnia 16 maja 
b. r. na stronie 4 w dziale n i e u r z ę d o w y m pod ty tu ­
ł e m „Z Minis te rs twa R o b ó t P u b l i c z n y c h " podana 
jest w i a d o m o ś ć , że K o m i t e t E k o n o m i c z n y R a d y M i ­
n i s t r ó w na posiedzeniu swem w dniu 26 marca b. r. 
us ta l i ł zasady p rzy udzie laniu koncesj i (t. j . w m y ś l 
U s t a w y e lekt rycznej z dn ia 21 marca 1922 r.,—upra­
w n i e ń ) na z a k ł a d y e lekt ryczne. Za jmiemy się w arty­
kule n in ie j szym t y l k o punktem p i ą t y m tych „ z a s a d " , 
k t ó r y b rzmi : 

„Od w p ł y w ó w brutto b ę d z i e uprawniony uisz­
cza ł o p ł a t y , nie p r z e k r a c z a j ą c e 1,5%, na rzecz Skar­
b u Pań3 twa . . . i t d." 

N o w e te zasady s t awia ją s t a r a j ą c y m się o upra­
wnien ia warunek p ł a c e n i a od w p ł y w ó w brutto op ła ­
ty , k t ó r a dojść m o ż e do 1,5%. oraz w s p o s ó b mniej 
ka tegoryczny za leca ją M i n i s t r o w i R o b ó t P u b l i c z n y c h , 
aby żądał udz i a łu w zyskach . 

P i e r w s z y warunek nie jest n i czem innem, jak 
n a ł o ż e n i e m nowego podatku obrotowego, k t ó r y , jak 
wiemy, tak zac i ąży ł na ż y c i u gospodarczem kraju 
naszego, że j uż po jego jednorocznem is tnieniu R z ą d 
w y s t ą p i ł do cia ł us tawodawczych z wniosk iem 
o r ewiz j ę , a s p o ł e c z e ń s t w o ca łe wie rzy w to, że 
podatek ten jest p r z e j ś c i o w y . Zapewne, odda ł on 
S k a r b o w i P a ń s t w a wie lk ie u s ług i w czasach sana­
c j i , jednak b ę d z i e m u s i a ł b y ć k i e d y ś zniesiony. 

O p ł a t a wspomniana p o d w y ż s z a obecnie obowią ­
zu jący podatek z 2 ,5% d ° 4%- J e ż e l i z a u w a ż y ­
my , że czys ty zysk p r z e d s i ę b i o r s t w a po op ł ace ­
n iu k o s z t ó w ruebu i poczyn ien iu kon iecznych od 
p i sów, (k tó r e , o i leby nowe „ z a s a d y " wprowadzone 
z o s t a ł y w życ ie , m u s i a ł y b y b y ć s zczegó ln i e wyso­
kie) , obraca się oko ło 2 0 % obrotu, w i d z i m y że 
j uż z t y t u ł u tego dodatkowego o b c i ą ż e n i a zysk 
a k c j o n a r j u s z ó w zmniejszony zostaje o ok. 7,5%-
Jes t to jednak obc i ążen i e , k t ó r e g o nie ponosi ża ­
den inny p r z e m y s ł o w i e c , — n a k t ó r y m w dodatku nie 
ciążą ż a d n e z t y c h o b o w i ą z k ó w , co na przed­
s i ę b i o r s t w i e u ż y t e c z n o ś c i publ icznej , j ak np. obo­

w i ą z e k rozbudowy e lekt rowni i sieci oraz dostar­
czania pod pewnemi warunkami k a ż d e m u energji 
e lektrycznej . M o ż n a b y tu o d p o w i e d z i e ć , że upraw­
niony ma m o ż n o ś ć uzyskania przy uprawnieniu ta­
k i c h taryf, k t ó r e p o z w o l ą na ponoszenie tej o p ł a t y . 
B y ł o b y to s łuszne , gdyby e lekt rownia m o g ł a w y ł ą c z ­
nie lub w znacznej mierze s t o s o w a ć przyznane jej 
taryfy maksymalne. "Tak jednak,—i to ty lko z ma-
ł e m i w y j ą t k a m i k i l k u wie lkomie jsk ich e lek t rowni ,— 
nie jest, a przedewszystk iem nie jest tak w elektro­
wniach o k r ę g o w y c h , k t ó r e mają się s t a ć p o d w a l i n ą 
e lek t ryf ikac j i kraju i k t ó r e t e ż s łuszn ie powinny l i ­
c z y ć na szczegó lną o p i ek ę władz . E l e k t r o w n i e o k r ę ­
gowe o p i e r a ć m u s z ą dochody swe przedewszys tk iem 
na p r z e m y ś l e , z k t ó r y m zawierane b y ć muszą indy­
widualne umowy, a ceny uzysk iwane znacznie są 
n i ż sze od i ch maksymalnie dopuszczalnych granic. 
K o n i e c z n o ś ć u w z g l ę d n i a n i a w ka lku lac j i cen wsze l ­
k i c h tego rodzaju dodatkowych o b c i ą ż e ń s t a n o w i ć 
m o ż e nieraz o n i e m o ż n o ś c i p r z y ł ą c z e n i a odbiorcy 
p r z e m y s ł o w e g o . 

U d z i a ł w zyskach p r z e d s i ę b i o r s t w a , — o i le 
p rzekroczy on pewien odsetek k a p i t a ł u akcyjnego, 
wstawiony zos ta ł do „ n o w y c h zasad" w formie 
mniej kategorycznej , g d y ż nie jest tu powiedziane, 
że „ u p r a w n i o n y b ę d z i e o d d a w a ł część z y s k u Skar­
bowi P a ń s t w a " , lecz, że „może b y ć do tego zobo­
w i ą z a n y " . Jes t tu zdaje się pewna wą t -p l iwość ze 
strony Min is te r jum R o b ó t P u b l i c z n y c h , c z y t a k i 
udz ia ł w zyskach jest m o ż l i w y w k a ż d y m przy­
padku. 

Przedewszys tk iem nasuwa się pewna wątp l i ­
w o ś ć formalna. N i e jest powiedziane w Us t awie 
e lektrycznej , że dla k a ż d e g o z a k ł a d u uprawnionego 
stwarzane ma b y ć osobne towarzys two a k c y j n e , — 
owszem z a c h o d z i ć będą napewno i z a c h o d z ą j u ż 
p rzypadk i , że jedna spó łka akcyjna jest właśc i c i e lką 
k i l k u z a k ł a d ó w uprawnionych S p ó ł k a taka zajmo­
w a ć się m o ż e i inną wy twórczośc i ą , m o ż e t eż finan­
s o w a ć w ca łośc i lub w częśc i inne p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
w y t w a r z a j ą c e ene rg j ę . Tego rodzaju ł ączen ie i mie­
szanie p r z e d s i ę b i o r s t w m o ż e b y ć w pewnych razach 
korzystne i pod w z g l ę d e m f inansowym i z punktu 
widzenia e lekt ryf ikac j i . Z a c h o d z i ł o b y pytanie, czy 
o b o w i ą z e k ten b y ł b y n a k ł a d a n y i na takie spółk i , 
k t ó r y c h t y l k o m a ł a część k a p i t a ł ó w z a a n g a ż o w a n a 
jest w z a k ł a d a c h uprawnionych . Jest to naturalnie 
n i e m o ż l i w e . W o b e c tego mogą i s t n i eć z a k ł a d y ob­
c iążone w ten sposób i nie obc i ążone . N i e ulega 
kwest j i , że k a p i t a ł będz ie s zuka ł takiej formy zaan­
g a ż o w a n i a się W elektryf ikacj i , k t ó r a na nie^o c ię­
ża ru tego n a k ł a d a ć nie będz i e . Ż ą d a n i e takie wy­
daje się w ięc nierealnem. W obecnych warunkach 
k a p i t a ł nie narzuca się z chęc ią a n g a ż o w a n i a się 
w e lek t ryf ikac j i P o l s k i , l e c z - w b r e w zapewnieniom 
sfer r z ą d o w y c h — m u s i b y ć wsze lk i emi sposobami do 
tego z a c h ę c a n y , j eże l i w i ę c „ z a s a d a " ta nie pozo­
stanie na papierze, lecz ż ą d a n i e to będz ie wysuwa­
ne w k a ż d y m przypadku przez Min i s te r jum R o b ó t 
P u b l i c z n y c h , sku tk i jego będą dla e lekt ryf ikac j i fa­
talne. I s t n i e j ą c e z a k ł a d y nie będą się s t a r a ł y o roz­
szerzanie swych koncesj i i u p r a w n i e ń a nowe nie 
będą p o w s t a w a ł y . 

U d z i a ł w zyskach jest p e w n ą formą p o d w y ż ­
szenia podatku dochodowego, podobnie jak o p ł a t a 
od w ł y w ó w brutto — p o d w y ż s z e n i e m podatku obro­
towego. Zachodz i w i ę c tu znowu pokrzywdzen ie 
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p r z e d s i ę b i o r s t w elektrowniauych w stosunku do in 
n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h i handlowych. 

W naszych „ n o w y c h zasadach" sprawa udz ia łu 
w zyskach pozostawiona jest widocznie pertraktacjom 
ze s t a r a j ą c y m i się o uprawnienie . W pertraktacjach 
t y c h w lepszem po łożen iu będą grupy finansowe 
n i e z a a n g a ż o w a n e , g d y ż od nich za l eżeć będz ie , czy 
na t ak i ch warunkach mają uprawnienie p r zy j ąć . 
W gorszych warunkach będą c i s t a r a j ący się, k t ó ­
rzy z a a n g a ż o w a n i są j uż w e lekt ryf ikacj i i na nią 
ponieś l i koszty, a oko l i cznośc i zmusza ją ich m o ż e 
do rozszerzenia swej dz ia ła lnośc i , w y m a g a j ą c e g o no­
w y c h u p r a w n i e ń , a więc c i , k t ó r z y , l i cząc na daw­
niej ustalone wy tyczne , ponieśl i j uż ofiary dla elek 
t r y i i k a c j i . 

. N a s u w a j ą się tu p rzy tem n a s t ę p u j ą c e prak­
tyczne r o z w a ż a n i a . 

E l e k t r o w n i e nie na l eża ły nigdy do wysoko ren-
t u j ą c y c h p r z e d s i ę b i o r s t w , ustalenie w i ę c wysokiego 
odsetka od k a p i t a ł u jako minimalnego z y s k u , od 
k t ó r e g o rozpoczyna się oddawanie jego częśc i , nie 
przyniesie Skarbowi P a ń s t w a k o r z y ś c i , z a ś — n i s k i e g o 
b ę d z i e jeszcze bardziej k r z y w d z ą c e zwłaszcza , 
j eże l i się z w a ż y , że e lektrownie p r z e c h o d z i ć m u s z ą 
perjodycznie okresy gorszych i l epszych lat, nieza­
l eżn ie nawet od p a n u j ą c y c h konjunktur . 

Inwestycje, s zczegó ln i e w w y t w ó r n i a c h prądu , 
są bardzo kosztowne. W o b e c znanego s t a ł ego w z r o ­
stu zapotrzebowania energji i o b o w i ą z k u zaspokaja­
nia go przez uprawnionego, z a k ł a d w y t w ó r c z y musi 
w o d s t ę p a c h k i l k u l e t n i c h p o w i ę k s z a ć się . Po po­
większen iu , podobnie jak po pierwszej budowie, 
ciążą odrazu na kosztach wytwarzan ia w y ż s z e w y ­
datk i kapi ta l i s tyczne i w y ż s z e koszty ruchu, wp ły ­
w y zaś nie rosną r ó w n o m i e r n i e . Po pewnym, w naj­
l epszym razie k i l ku l e tn im , okresie czasu n a s t ę p u j e 
rodzaj nasycenia z a k ł a d u , pracuje on przy najekono-
miczniejszem obc iążen iu , wyda tk i na w y t w o r z o n ą 
j e d n o s t k ę są najmniejsze, r ó w n o c z e ś n i e zaś wp ły ­
w y od w z m o ż o n e j s p r z e d a ż y — n a j w i ę k s z e . Jest 
to najkorzystniejsza chwi l a dla e lektrowni , w k tó re j 
m o ż e ona d a ć i lepszy zysk a nawet i p o w e t o w a ć 
sobie pewne niedobory zysku z lat poprzednich. T r w a 
ona jednak k r ó t k o , g d y ż r ó w n o c z e ś n i e w y s t ę p u j e za­
wsze o b o w i ą z e k nowego rozszerzenia, nowej inwe­
s tyc j i k a p i t a ł ó w i wraca j ą znowu lata chude. Z przed-
p r z e d s i ę b i o r s t w a , obc i ążonego o b o w i ą z k i e m oddawania 
częśc i z y s k u Ska rbowi P a ń s t w a , b ę d z i e skarb czer­
pa ł z y s k i w latach t ł u s t y c h , a pozostawi je jego wła s ­
nemu losowi w latach chudych; jemu t eż pozosta­
w i a t r o s k ę starania się uzyskanie n o w y c h k a p i t a ł ó w , 
potrzebnych dla rozwoju p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

U d z i a ł Skarbu P a ń s t w a w zyskach b y ł b y logicz­
nie jeszcze z r o z u m i a ł y , gdyby P a ń s t w o g w a r a n t o w a ł o 
p r z e d s i ę b i o r s t w u min imum dy windy i konieczne odpi­
sy. W t e d y , g w a r a n t u j ą c mu przetrwanie w latach chu­
dych, s łuszne b y ł o b y gdyby, P a ń s t w o chc ia ło c z e r p a ć 
z y s k i w latach t ł u s t y c h . W i e m y jednak, iż Skarb 
tego nie uczyn i , g d y ż nie pozwala on nawet za rządom 
miast na dawanie gwarancj i tak ich e lekt rowniom, 
p o s i a d a j ą c y m koncesje miejskie . T a k a gwarancja 
nie l e ż a ł a b y z resz tą w interesie e lekt ryf ikac j i , 
g d y ż P a ń s t w o , z a p e w n i a j ą c p r z e d s i ę b i o r s t w u min i ­

mum dochodu, nie budz i łoby w niem dążen i a do 
oszczędnośc i w rozchodach i h a m o w a ł o b y inic ja ty­
wę w k ie runku z w i ę k s z e n i a d o c h o d ó w . W o b e c po­
w y ż s z e j argumentacji ł a t w o z r o z u m i e ć , że warunki te 
są wysoce szkodl iwe dla rozwoju e lektryf ikacj i . 

N a l e ż y p o r u s z y ć jeszcze jeden punkt, do tyczą ­
c y ogó lne j p o l i t y k i skarbowej P a ń s t w a . Z ust p. N a ­
cze ln ika W y d z i a ł u E l e k t r y c z n e g o podczas dyskusj i 
nad „ n o w e m i zasadami" w K o l e Warszawskiem Stowa­
rzyszenia E l e k t r o t e c h n i k ó w Po l sk i ch s łysze l i śmy, 
że Minis ter jum zamierza z w p ł y w ó w z tego 
dodatkowego opodatkowania e l e k t r y c z n o ś c i stwo­
r z y ć fundusz na w y k u p z a k ł a d ó w p rywa tnych 
i b u d o w ę n o w y c h z a k ł a d ó w p a ń s t w o w y c h . M a m y 
w r a ż e n i e , że Rząd, ope ru jący odpowiednim b u d ż e t e m , 
b ę d z i e na jego pokrycie u ż y w a ł wszys tk i ch w p ł y ­
w ó w b u d ż e t o w y c h i że w t y c h warunkach stwarzanie 
p ł y n n y c h funduszów, zbieranych przez szeregi lat, 
k t ó r e na wymien ione cele zawszo m u s i a ł y b y s t a ć do 
dyspozycj i , b y ł o b y nie do p rzeprowadzenia 2 ) 

P r zypuszczamy , że s t a r a j ą c y się o uprawnienie 
tem trudniej g o d z i ć się będz ie na oba to obc iążen ia , 
j eże l i wie, że p i en i ądze przez niego p ł a c o n e Skar­
bowi P a ń s t w a u ż y t e b y ć mają na wykupien ie jego 
w ł a s n e g o p r z e d s i ę b i o r s t w a i to jeszcze na warun­
kach , wymien ionych w § 2 „ n o w y c h zasad". 

Nowe zasady udzielania uprawnień 
inż. K. Gayczak. 

') A wogóle jest w stanie uniemożliwić zupełnie lokowanie 
kapitałów prywatnych, które będą wolały leżeć w bankach lub 
też podążą do innych gałęzi przemysłu czy handlu. 

Ustawa e lekt ryczna z dnia 21 marca 1922 ro­
k u b e z p ł a t n e g o p rze j śc i a z a k ł a d u elektrycznego na 
w ł a s n o ś ć P a ń s t w a nie przewiduje (art. 7). P a ń s t w o 
m o ż e ty lko z a k ł a d w y k u p i ć lub t eż nie p r z e d ł u ż y ć 
uprawnienia, a wtedy uprawniony o b o w i ą z a n y jest 
dz i a ł a lność z a k ł a d u z l i k w i d o w a ć . 

J e ż e l i b y w okresie uprawnienia P a ń s t w o zech­
ciało zak ł ad n a b y ć , powinno ono przedewszystkiem 
z a p ł a c i ć odszkodowanie za w a r t o ś ć u r z ą d z e ń , t. j . 
teoretycznie k w o t ę , p r z e d s t a w i a j ą c ą różn icę m i ę d z y 
k w o t ą w y d a n ą za u r z ą d z e n i a i sumą, pozos t a j ącą na 
ruchunku funduszu odnowienia. Uprawnionemu na­
l eży się poza tem odszkodowanie za straty, ponie­
sione w p ie rwszych latach w stosunku do w a r t o ś c i 
handlowej p r z e d s i ę b i o r s t w a w c h w i l i w y k u p u i od­
szkodowanie za pozbawienie go z y s k u z powodu 
n iewyzyskanego okresu uprawnienia . Na l eży jednak 
z d a ć sobie s p r a w ę z tego, że ż a d n e p r z e d s i ę b i o r s t w o 
funduszów rezerwowych do banku nie odnosi, lecz 
u ż y w a je w obrocie, w z m a g a j ą c y m się z roku na 
rok. R ó ż n i c a , o k tó r e j tu mowa, z a l e ż y więc w w y ­
sokim stopniu od l i k w i d a c j i a k t y w ó w i p a s y w ó w 
spó łk i . P r z y j ę c i e n. p. zapasów magazynowych po 
cenach n i ż s z y c h , niż bilansowe m o ż e s p o w o d o w a ć 
tak p o w a ż n e straty, że będz ie trzeba na pokryc io 
ich z u ż y t k o w a ć i s tn i e j ący fundusz rezerwowy. D l a ­
tego s łuszne byio s tanowisko P a ń s t w o w e j Radv 
E l e k t r y c z n e j , k t ó r e m u dano wyraz w formularzu 

J ) Jeżeli zresztą fundusz taki mógłby być zbierany, to nie­
słuszne byłoby kazać na niego łożyć zakł dom nowo powsta­
jącym, raczej słuszniejsze byłoby, podobnie jak w Ustawie o roz­
budowie miast, gdzie opodatkowane są stare budynki na rzecz 
pomocy kredytów dla budynków nowych,—opodatkować elektrow­
nie istniejące celem subwencjowania zakładów nowopowstających. 
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uprawnienia r z ą d o w e g o , o g ł o s z o n y m przez Minis te r ­
j u m R o b ó t P u b l i c z n y c h dnia 31 p a ź d z i e r n i k a 1923 r., 
że cena w y k u p u b ę d z i e o k r e ś l o n a na podsi awie war­
to śc i u ż y t k o w e j u r z ą d z e ń , a nie na podstawie nie­
ż y c i o w e j fo rmułk i matematycznej , a w ięc nie na 
r ó ż n i c y m i ę d z y ceną nabycia i stanem funduszu od­
nowienia . W okreś l en iu war tośc i , u ż y t k o w e j mie­
ści się n i e w ą t p l i w i e ocena w stosunku do czasu, 
przez k t ó r y b y ł y u r z ą d z e n i a u ż y w a n e , jak były u t rzy­
mywane , k iedy b y ł y odnowione i td . 

J e ż e l i b y P a ń s t w o po ekspiracj i uprawnienienia 
nie chc ia ło z a k ł a d u w y k u p i ć i j e że l i by nie p rzed łu ­
ży ło uprawnienia, to l i k w i d a c j a z a k ł a d u musi spo­
w o d o w a ć p o w a ż n e straty. N i k nie zaprzeczy bo­
wiem, że u r z ą d z e n i a będą wtedy m i a ł y w a r t o ś ć 
bardzo p r o b l e m a t y c z n ą . N ie będą wykup ione dla­
tego, że są p r z e s t a r z a ł e i do dalszego u ż y t k u ma ło 
zdatne; koszt i ch przeniesienia będz ie t e ż stosunko­
wo tak wysok i , że nie b ę d z i e s ta ł w k o r z y s t n y m 
stosunku do i ch w a r t o ś c i . Wtedy fundusz odno­
wien ia nie wys ta rczy na pokrycie strat i nie b ę d z i e 
dostatecznera u z u p e ł n i e n i e m war to śc i u r z ą d z e ń . Każ ­
dy przezorny uprawniony b ę d z i e zatem mus ia ł t w o r z y ć 
r ó w n i e ż fundusz umorzenia k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o , 
aby go m i e ć do dyspozyc j i w razie l i k w i d a c j i za­
k ł a d u . Okres n. p. 50 o le tn i uprawnienia w y m a g a ć 
b ę d z i e , aby z rocznych 2 % - y c h dotacji t w o r z y ć fun­
dusz, z k t ó r e g o b ę d z i e m o ż n a akcjonarjuszom z w r ó ­
cić i ch w k ł a d y . P o n i e w a ż k a p i t a ł z a k ł a d o w y obracany 
jest w elektrowniach—dobrze prowadzonych—w c iągu 
p r z e c i ę t n i e 4 lat, przeto dotacja roczna wyniesie 
w stosunku do obrotu rocznego około 8° / 0 , inaczej 
m ó w i ą c 8 % d o c h o d ó w ze s p r z e d a ż y p rądu mus i 
b y ć zarezerwowane i nie w y p ł a c a n e akcjonarjuszom 
jako z y s k i . G d y b y ś m y tego wyda tku p o n o s i ć nie 
b y l i zmuszeni , ceny s p r z e d a ż n e m o g ł y b y b y ć n i ż sze 
o te 8%. » 

N a l e ż y n a d m i e n i ć , że P a ń s t w o nie m o ż e sobie 
rośc ić pretensji do j n n o ż e n i a f i nansów. U p r a w n i o n y 
t w o r z y go p rzec i eż z czystego zysku , k t ó r y jest nie­
z a p r z e c z a l n ą jego własnośc ią i on n i m ty lko ma pra­
wo d y s p o n o w a ć . 

Czas t rwania uprawnienia zos t a ł w nowych 
zasadach, o b o w i ą z u j ą c y c h w p r z y s z ł o ś c i p rzy udzie­
lan iu u p r a w n i e ń , s k r ó c o n y do 25 lat, a m o ż e b y ć 
p r z e d ł u ż o n y , za l eżn ie od wie lkośc i i ważnośc i z ak ł a ­
du, do 40 lat, dla z a k ł a d ó w wodnych—do 60 lat. M o ­
ż e m y więc p rzy jąć , że e lektrownie okrę*gowe będą 
m o g ł y prawdopodobnie l i c zyć na uprawnienia 40-o 
letnie. 

N o w e zasady nie podają terminu wykupu . 
P r z y j m i j m y jednak, że P a ń s t w o zechce w y k u p i ć za­
k ł ad po 20 la tach; z a p ł a c i ono wtedy k w o t ę , r ó w n ą 
n i ezamor tyzowanym w y d a t k o m , ponies ionym na w y ­
konanie u r z ą d z e ń . A m o r t y z a c j a o d b y w a ć się ma 
w c iągu 15 lat. T y l k o w wypadkach w y j ą t k o w y c h 
ma b y ć przyznana amortyzacja 18-letnia. A m o r t y ­
zacja ta nie ma nic w s p ó l n e g o z odpisami na odno­
wienie . P r ó c z tego uprawniony ma o t r z y m a ć do 
k o ń c a w y g a ś n i ę c i a uprawnienia r e n t ę , r ówną wyso­
kośc i p r z e c i ę t n y c h d o c h o d ó w , zmniejszonych o w y ­
datki na e k s p l o a t a c j ę , na u t rzymanie i na odnowie­
nie. W y d a t k i na oprocentowanie i umorzenie ka ­
p i t a ł u nie będą o d c i ą g n i ę t e . Ren ta r ó w n a się w ięc 
tak zwanemu z y s k o w i „ n e t t o " , u jawnionemu w b i ­
lansie rocznym. 

J a k a ż b ę d z i e w y s o k o ś ć tej renty ? 

Nowe zasady mówią , że uprawniony m o ż e b y ć 
z o b o w i ą z a n y do oddawania częśc i dochodu netto 
(w zrozumieniu kupieck iem: z y s k u netto), j eże l i do­
chód ten przekroczy pewien ok re ś lony odsetek 
k a p i t a ł u akcyjnego. N i e chcemy d y s k u t o w a ć na te­
mat w y s o k o ś c i dochodu, k t ó r y n a l e ż y się s łuszn ie 
akcjonarjuszowi, i przyjmujemy, że wypada n a ń 
p r z e c i ę t n i e w c iągu ostatnich s iedmiu lat, poprze­
d z a j ą c y c h w y k u p (jak to p rzep i su ją nowe zasady), 7%-
R z ą d gwarantuje więc , że w y p ł a c a ć będz ie r e n t ę 
w wysokośc i 7 % od p r z e c i ę t n e g o z 7 lat k a p i t a ł u 
akcyjnego przez dalsze 20 lat A b y o c e n i ć w a r t o ś ć 
tego wynagrodzenia w c h w i l i w y k u p u , mus imy ren­
t ę s k a p i t a l i z o w a ć . P r z y 6%-ej stopie dyskontowej 
w a r t o ś ć renty wyniesie 80 ,5% t e g o ż k a p i t a ł u akcy j ­
nego. 

N a l e ż y jednak u w z g l ę d n i ć , że P a ń s t w o w y k u 
puje t y l k o z a k ł a d e lek t ryczny a nie p r z e d s i ę b i o r s t w o 
i p łac i r e n t ę w rocznych ratach. L i k w i d a c j a przed­
s i ęb io r s twa będz ie m u s i a ł a zatem t r w a ć przez na­
s t ę p n e 20 lat. Z a r z ą d spó łk i mus i w i ę c p o z o s t a ć . Po ­
c z ą t k o w o b ę d z i e potrzebny w i ę k s z y personel u r z ę d ­
n iczy , późn ie j mniejszy lub inne pokrewne przed­
s i ę b i o r s t w o b ę d z i e mog ło objąć l i kwidac j ę i w y p ł a ­
t ę renty. Akcjonarjusze nie m o g ą jednak żądać , 
aby te c z y n n o ś c i wykonane b y ł y za darmo. J e ż e l i 
p rzy jmiemy, że w y d a t k i wraz z podatkami i na l eży -
t o ś c i a m i r z ą d o w e m i wyn iosą około 32 ,5% w p ł y w ó w , 
a m o g ą b y ć ewent. w y ż s z e , bo sam podatek od do­
chodu i podatek od obrotu dos i ęgn ie 27,5%) to cy­
fra ta nie b ę d z i e prawdopodobnie przesadzona. Z te­
go w i d a ć , że akcjonarjusz o t rzyma z powodu prze­
j ęc i a z a k ł a d u j uż t y l k o r e n t ę w w y s o k o ś c i najwy­
żej 4 ,7% od k a p i t a ł u , co skapi ta l izowane wyniesie 
t y l k o 54 ,3° / 0 k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o , a nie 80,5%- N a 
pokryc ie czego ma ta renta w y s t a r c z y ć ? 

Umorzenie k o s z t ó w budowy ma n a s t ą p i ć w cią­
gu 15 lat. W p ie rwszych 5 latach istnienia, k t ó r e 
l iczą się od c h w i l i wydania uprawnienia , w co 
wl iczone są więc la ta budowy, z a k ł a d nie będz ie da­
w a ł n a d w y ż e k dostatecznych, jak to uczy doświad­
czenie. Odpisy amortyzacyjne rozpoczną się dopiero 
w 6-m roku eksploatacyjnym. Corocznie trzeba bę­
dzie zatem z a t r z y m a ć na ten cel poza r e z e r w ą na 
odnowienie 6,67% k o s z t ó w budowy. P o n i e w a ż kap i ­
ta ł z a k ł a d o w y obraca się w e lekt rowniach w w y ­
padkach korzys tnych jeden raz na 4 lata, przeto 
wydatek na samo umorzenie k a p i t a ł u s tanowi 26,68% 
d o c h o d ó w rocznych . Tak iego o b c i ą ż e n i a ż a d n a elek­
t rownia , k t ó r a opiera swój by t na p r z e m y ś l e , k t ó r a 
zatem spe łn i a n a j g ł ó w n i e j s z e zadanie e lek t ryf ika­
cyjne, nie zniesie. Ca ły d o c h ó d z a k ł a d u , a w i ę c ta­
ryfy s p r z e d a ż y p r ą d u m u s i a ł y b y b y ć p r z e c i ę t n i e 
podniesione o ten odsetek; do tego dochodzi jesz­
cze podatek od obrotu (2,5%) i podatek od elek­
t r y c z n o ś c i (1 ,5%)J z a ż ą d a n y od nowouprawnionych 
w w y ż e j w y m i e n i o n y c h „ n o w y c h zasadach". C z y n i 
to razem 30,68%- D r o b n y odbiorca p r ą d u p o d w y ż s z e ­
nie to prawdopodobnie zap ł ac i . P r z e m y s ł o w i e c nato­
miast us tawi sobie w ła sną w y t w ó r n i ę , p o n i e w a ż nie 
op łac i mu się p o b i e r a ć p r ą d u z z a k ł a d u e lek t rycz­
nego. T a k postawiona sprawa godzi w i ę c w s a m ą 
ideję e lekt ryf ikac j i . 

U p r a w n i o n y po tej l i n j i i ść nie m o ż e , bo jego 
zak ł ad nie b y ł b y konkurencyjny . M u s i on o b n i ż y ć 
roczną d o t a c j ę funduszu umorzenia. 
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J e ż e l i p r z e d s i ę b i o r s t w o b ę d z i e g r o m a d z i ł o t y l ­
ko tak i fundusz amortyzacyjny, k t ó r y umorzy k a ż d y 
w k ł a d w c iągu 40 lat, a w i ę c j eże l i będz ie robi ło 
rezerwy w w y s o k o ś c i 2 ,5% od w ł o ż o n e g o k a p i t a ł u , 
to po 15 latach nagromadzi się na rachunku fun­
duszu amortyzacyjnego 37,5% pierwotnego w k ł a d u 
oraz stosowna suma dotacji z t y t u ł u w k ł a d ó w na­
s t ę p n y c h . P a ń s t w o , obe jmując zak ł ad , n ic nie zap łac i 
za u r ządzen i a , nabyte za pierwotny w k ł a d p i e n i ę ż n y , 
akcjonarjusze poniosą zatem s t r a t ę w w y s o k o ś c i ' 
62,5%- Straty te p o c z ą t k o w o wzras t a j ą w m i a r ę 
rozbudowy z a k ł a d u i mogą w razie inwestowania 
w i ę k s z y c h sum bardzo ł a t w o os i ągnąć 80%. ponie­
w a ż fundusz amortazycyjny w t y m czasie w ięce j 
n iż 2 0 % ostatniego k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o nie Wy­
niesie. Ot rzymana renta nie wys ta rczy w ięc , aby 
w zupe łnośc i p o k r y ć tą s t r a t ę . 

Powinno się w y d a w a ć , że argument ten w z u ­
pe łnośc i wys ta rczy do n a l e ż y t e g o o ś w i e t l e n i a t ych 
s t o s u n k ó w , k t ó r e z a p a n u j ą w razie zastosowania 
w praktyce ins t rukc j i , z a w i e r a j ą c e j nowe zasady 
udzielania u p r a w n i e ń i k t ó r e dla akcjonarjusza nie 
są p o n ę t n e . D o c h o d z ą jednak jeszcze inne. 

W s p o m n i e l i ś m y , że w p i e rwszych 5-u latach 
akcjonarjusze nie m o g ą l i czyć na oprocentowanie 
k a p i t a ł u . D w a la ta o d p a d n ą na b u d o w ę , a t rzy pierw­
sze lata z y s k ó w nie dadzą . K a ż d a późn ie j s za inwes­
tyc ja w i ę k s z a równ ież powoduje wst rzymanie wzrostu 
z y s k u w stosunku do k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o i procen­
towo zysk częs to maleje. M o ż n a b y straty te p r zebo l eć , 
j eże l i za to otwarte są nadzieje na w y ż s z e z y s k i 
s t a ł e w latach p ó ź n i e j s z y c h . Jednak R z ą d w zys­
kach bierze udz ia ł ; ok re ś l i l i śmy je na 7%. N ie są one 
tak p o n ę t n e , aby m o g ł y p r z y c i ą g n ą ć k a p i t a ł do przed­
s i ęb io r s twa , z w ł a s z c z a j eże l i mu się powie, że nie 
rnoże l i c zyć na zwrot strat, poniesionych w la­
tach p ie rwszych i że właśn ie wtedy, gdy zak ł ad 
zacznie p r z y n o s i ć w i ę k s z e z y s k i , P a ń s t w o go w y ­
kup i . T a k nie m o ż e b y ć ; akcjonarjuszom n a l e ż y się 
odszkodowanie conajmniej za n i e z a p ł a c o n e odsetki 
w c iągu p ie rwszych 5 lat, k t ó r e w y n i o s ą 3 5 % pier­
wotnego k a p i t a ł u z a k ł a d o w e g o . P o n i e w a ż realizacja 
tego odszkodowania m o ż e n a s t ą p i ć dopiero przy 
w y k u p i e zak ł adu , n a l e ż y do l i czyć do strat odsetki 
za z w ł o k ę , przez co dojdzie się do sumy, wynoszą­
cej co najmniej 4 5 % ostatniego k a p i t a ł u z a k ł a d o ­
wego. N a to odszkodowanie t e ż nie m a pokryc ia . _ 

B r a k r ó w n i e ż odszkodowania za pozbawienie 
uprawnionego w y ż s z y c h z y s k ó w podczas dalszych 
lat koncesj i . P a ń s t w o przejmie zak ł ad ty lko wtedy, 
j eże l i się t y c h z y s k ó w b ę d z i e spo i z i e w a ć ; są one 
jednak owocem s k r z ę t n e j i zapobiegl iwej pracy spół­
k i , a nie P a ń s t w a . 

P o w y ż s z y m w y w o d o m m o ż n a p o s t a w i ć dwa 
zarzuty, k t ó r e są dlatego c i ę ż k i e , że znajdują bar­
dzo ł a t w y pos łuch . M o ż n a p o d e j r z e w a ć , że sprawa 
ca ł a jest postawiona zby t pesymis tycznie i m o ż n a 
p o w o ł a ć się na to, że p rzec ież gdzie indzie j nie jest 
lepiej . P i e r w s z y zarzut jest o ty le c i ęższy , że m o ż e 
b y ć s łuszny , boć z a p r z e c z y ć się nie da, że w y n i k i go­
spodarcze n i e k t ó r y c h z a k ł a d ó w mogą b y ć o c z y w i ś c i e 
lepsze. Nieste ty , s twierdzamy, że znane nam są bar­
dzo p o w a ż n e z a k ł a d y , k t ó r e w y k a z u j ą znacznie gor­
sze w y n i k i , a mamy na myś l i z a k ł a d y t y p u o k r ę ­
gowego. N a l e ż y w i ę c p rzy j ąć , że przytoczone cyfry 
zna jdują w i a r ę , jako cyfry ś r e d n i o korzys tne . 

A b y m ó d z o d p o w i e d z i ć na zarzut drugi, t rze-

baby n ie ty lko d o k ł a d n i e p o z n a ć tekst ustawodaw­
stwa innego kraju, ale r ó w n i e ż s top ień nasycenia 
e lektryf ikacyjnago i poziom, na k t ó r y m stoją miaro­
dajne c z y n n i k i co do zrozumienia donios łośc i elek­
t ry f ikac j i kraju. 

Pozostaje jeszcze jeden zarzut natury mate­
matycznej . Z d a w a ć b y się m o g ł o , że dotacja roczna 
na rzecz funduszu umorzenia nie powinna w y n o s i ć 
6.67% przy amortyzacj i 15-letniej, lecz mniej, 
p o n i e w a ż k a p i t a ł nagromadzony powinien się sam 
p r o c e n t o w a ć . I ten zarzut jest pozornie s łuszny . P o ­
n i e w a ż jednak ż a d n a e lek t rownia nie posiada dosta­
tecznego k a p i t a ł u obrotnwego, w i ę c nagromadzone 
fundusze m u s z ą b y ć na ten cel z u ż y t e . E l e k t r o w n i a 
m u s i a ł a b y zatem w ł a s n e m u funduszowi p łac ić od­
setki a o p r ó c z tego d a t o w a ć go ratami amortyza-
cyjnemi , co w sumie s t a n o w i ł o b y 6.67%, jeże l i ta ­
bela amortyzacyjna b ę d z i e u ł o ż o n a w sposób nor­
malny, t. zn . że sumy z k a ż d o r o c z n e j raty umorze­
nia i raty odsetkowe będą jednakowe. 

Jak przedstawia się wykup , jeże l i R z ą d przy­
s tąpi do niego nie późn ie j , niż po 20 latach? 

J e ż e l i poza p i e rwo tnym w k ł a d e m nowych w k ł a ­
dów nie b ę d z i e , to z o d p i s ó w po 2 ,5% rocznie fundusz 
umorzenia wzrośn ie po latach 40 do 100% kap i ­
t a ł u z a k ł a d o w e g o . Jes t to z a ł o ż e n i e przypuszczalne, 
p o n i e w a ż z a k ł a d y w y m a g a j ą corocznych w k ł a d ó w . 
J e ż e l i koncesjonarjusz będz ie robi ł rezerwy po 2 ,5% 
rocznie od k a ż d o r o c z n e j sumy w k ł a d ó w , to fundusz 
umorzenia r ó w n i e ż będz ie w z r a s t a ł i z a l eżn ie od w y ­
sokośc i n o w y c h w k ł a d ó w m o ż e w c i ągu 40 lat u r ó ś ć 
ewentualnie do 5 0 % c a ł k o w i t y c h w k ł a d ó w . S y t u ­
acja poprawia się jednak t y l k o pozornie, ponie­
w a ż j e d n o c z e ś n i e skraca się czas, podczas k t ó r e g o 
ma b y ć w y p ł a c a n a renta, maleje zatem skapi ta l izo­
wana jej w a r t o ś ć . P r z y k ł a d o w e obliczenie wskazuje, 
że renta w ż a d n y m wypadkn nie wys ta rczy na ca ł ­
kowi te pokryc ie ponies ionych strat. N i e w y r ó w n a j ą 
t y c h strat tak samo ewentualne resztki , p o z o s t a ł e 
na funduszu odnowienia . 

Sprawa poruszona ma tak zasadnicze znacze­
nie, że o s ł a b i l i b y ś m y m o ż e w r a ż e n i e , jakie przytoczo­
ne cyfry z r o b i ć muszą , j e ż e l i b y ś m y jeszcze o m ó ­
w i l i szereg i n n y c h c i ęża rów, n i e d o m ó w i e ń niejas­
n y c h po jęć , specjalnych t r u d n o ś c i dla e lek t rowni 
i s t n i e j ą c y c h , k t ó r e zechcą s t a r a ć się o uprawnienie i t.d. 
Sama sprawa t y t u ł u w łasnośc i u r z ą d z e ń i m o ż n o ś c i 
swobodnego r o z p o r z ą d z a n i a n i emi nasuwa dnżo wą tp l i ­
wośc i . Niewiadomo, np. jak pos t ąp ić z u r z ą d z e n i e m , 
k t ó r e zos ta ło odnowione, albo z tak iem, k t ó r e s ta ło się 
n i e u ż y t e c z n e i t d . i td . P o z w a l a m y sobie t y l k o z w r ó ­
cić u w a g ę jeszcze na na j edną s p r a w ę , k t ó r a zwią­
zana jest z 15-letniem umorzeniem k a p i t a ł u . 

W y k u p przedterminowy obejmuje zak ład elek­
t r y c z n y a nie p r z e d s i ę b i o r s t w o . U r z ą d z e n i a b ę d ą 
w i ę c przez P a ń s t w o wykupione a samo p r z e d s i ę ­
biors two, t. j . osoba prawna, pozostanie niet­
k n i ę t a ze swemi a k t y w a m i i pasywami . O i le za­
tem p r z e d s i ę b i o r s t w o b ę d z i e m i a ł o d ług i za zaku­
pione u r z ą d z e n i a , to długi te p o z o s t a n ą przy niem. 
P o n i e w a ż za u r z ą d z e n i a ma b y ć z a p ł a c o n e wyna­
grodzenie, zmnie j sza j ące się 6,67% rocznie, przeto 
i d ł u g powinien się w tem samem tempie amorty­
z o w a ć . Z w y k l e u k ł a d a się tabelo amortyzacyjne, 
jak to j uż z a z n a c z y l i ś m y , w ten sposób , aby roczne 
raty, na k t ó r e się sk łada ją odsetki i amortyzacja, 
by ły jednakowe. W danym w y p a d k u trzeba będz ie 
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u ł o ż y ć tabele inaczej, a mianowic ie tak, aby na 
a m o r t y z a c j ę w y p a d ł o zawsze 6,67°/ 0 i pozatem na­
l eży p o k r y ć odsetki od niezamortyzowanej reszty. 
P ie rwsze ra ty b ę d ą w ięc n a j w y ż s z e i b ę d ą się 
z m n i e j s z a ł y w m i a r ę umorzenia k a p i t a ł u . T a k i spo­
sób amortyzacj i jest o c z y w i ś c i e nienormalny, nie-
p r ak tykowany i dla p r z e d s i ę b i o r c y nie do zniesienia. 

S k u t k i tej p o l i t y k i R z ą d u będą m u s i a ł y m i e ć 
t a k ż e ujemny w p ł y w na g o s p o d a r k ę w e w n ę t r z n ą za­
k ł adu . 

A b y nie z m n i e j s z y ć sobie renty, p o l i t y k a i n ­
westycyjna z a k ł a d u b ę d z i e mus i a ł a b y ć prowadzona 
w ostatnich 7 latach bardzo w s t r z e m i ę ź l i w i e . Nowe 
u r z ą d z e n i a mogą na razie p o d n i e ś ć w y d a t k i eksplo­
atacyjne. 

Dalej b y ł o b y dzisiaj b ł ę d e m , j e ż e l i b y przed­
s i ęb io r s two s t a r a ło się p o w i ę k s z a ć zak ł ad z docho­
dów b ieżących lub z w ł a s n y c h rezerw. J e ż e l i przed­
s ięb io rca m a ' o t r z y m a ć r e n t ę , za leżną od czys tych 
z y s k ó w , to b ę d z i e z r o z u m i a ł a jego tendencja do wy­
kazywan ia i ch w jak n a j w i ę k s z e j w y s o k o ś c i . Z y s k i 
te będz ie uprawniony w y p ł a c a ł lub je p r z e l e w a ł do 
funduszu umorzenia a nie do funduszu odnowienia . 
W ten sposób zyska wprawdzie Skarb P a ń s t w a , b o ć 
najpierw o b ł o ż y je podatk iem dochodowym, a potem 
zabierze p e w n ą część z t y t u ł u u d z i a ł u w zyskach— 
czy jednak z y s k a na tem e lekt ryf ikac ja kraju, na­
l e ży bardzo w ą t p i ć . 

T o , p rzec iw czemu b ron i ł a się P a ń s t w o w a R a ­
da E l e k t r y c z n a przez prawie 2 lata, zos t a ło , nieste­
ty , wprowadzone drogą og ło szen i a ins t rukcj i , s ł o w e m : 
wprowadzono system koncesj i przedwojennych z i ch 
n i e d o m ó w i e n i a m i , brakiem śc i s łych okreś leń , nie­
j a snośc i ą i n ieszczerośc ią . — Caveant consules! 

Strzałki kierunkowe w obwodach 
elektrycznych. 

Dr. inż. Stanisław Fryzę, Lwów. 

(Ciąg dalszy). 

4. D o ś w i a d c z a l n y s p o s ó b w y z n a c z a n i a 
s t r z a ł e k k i e r u n k o w o ś c i w o b w o d a c h 
p r ą d ó w s i n u s o i d a l n y c h . Badania o b w o d ó w 
p r ą d ó w zmiennych z a p o m o c ą oscy log ra fów m o ż e m y 
u s k u t e c z n i ć w t y m razie, gdy a n a l i z ę przeprowadzi­
l i ś m y na sinusoidach 

W = W m sin (<ot + a). 

Zasady, ustalone poprzednio dla p r ą d ó w o prze­
biegach d o w o l n y c h — o c z y w i ś c i e i tu obowiązują . 

Zastosowanie do anal izy metody symbolicznej 
wymaga o d r ę b n e j metody d o ś w i a d c z a l n e g o badania. 

Dane, w z g l ę d n i e obl iczone w ie lkośc i ( W ) przed­
s t awia j ą promienie o d ł u g o ś c i a c h , k t ó r e odpowiada j ą 
m a x y m a l n y m lub sku tecznym w a r t o ś c i o m W . 

Promienie te są odchylone od dodatniego k ie run­
k u osi x - ó w o k ą t po łożen ia (»p), k t ó r y dla jednej c h w i l i 
czasu t m o ż e m y us t a l i ć d o ś w i a d c z a l n i e z a p o m o c ą 
fazomierza o czterech kwadrantach (360°) n. p. w wy­
konaniu f i rmy Har tmann-Braun l ) . Pazomie rz t ak i 

') Opis znajdzie czytelnik w czasopiśmie „Helios" 1921 
Nr. 2. 

(rys 42 a, b) ma dwie pary k o ń c ó w e k , k t ó r e opa­
t r z y m y cechami n. p. I I I i 1,2 n a l e ż ą c y c h do d w u 

1 2 

I E 
Rys. 42-a. 

I o K ^ j 

Rys. 42-b. 

oddzie lnych o b w o d ó w w e w n ę t r z n y c h , s p r z ę ż o n y c h 
z sobą indukcyjnie . Oznaczenie k o ń c ó w e k jest tak 
dobrane, że po w ł ą c z e n i u fazomierza na sinusoidal­
ne ź ród ło p r ą d u o n a p i ę c i u U w sposób , podany na 
rys. 43, w s k a z ó w k a p r z y r z ą d u us tawia się na 0 ° . 
W y o b r a ź m y sobie, że mamy do dyspozyc j i tak oce­
chowane fazomierze p r ą d u i n a p i ę c i a i że m o ż e m y 
je ł ą c z y ć na dowolne n a p i ę c i a i dowolne p r ą d y (prak­
tyczn ie z a p o m o c ą t r a n s f o r m a t o r k ó w miern iczych) . 
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T r z y takie fazomierze p rądu w ł ą c z a m y k o ń c ó w k a m i 
1,2 w r o z g a ł ę z i e n i a obwodu sinusoidalnego, przed-

r-U 

Rys. 43. 

stawione na rys. 44. S p o s ó b za ł ączen i a k o ń c ó w e k 
niech będz ie dowolny, j e d n a k ż e s t r za łk i p r ą d ó w Ju 

J, 

T T 
Rys. 44. 

J 2 , J 3 zorjentujemy, jak przy oscylografach, k u koń­
c ó w k o m „1" p r z y r z ą d ó w . W s z y s t k i e t rzy fazomie­
rze w y o b r a ź m y sobie z a ł ą c z o n e k o ń c ó w k a m i I i II 
na jedno dowolne n a p i ę c i e lub p r ą d sinusoidalny 
o tej samej c z ę s t o t l i w o ś c i co p r ą d y J 1 ( J 2 , J 3 . Bę ­
dz ie to n a p i ę c i e , w z g l ę d n i e p r ą d o d n i e s i e n i a . 
O c z y w i ś c i e po łączen ia k o ń c ó w e k I, II, wszys tk ich 
p r z y r z ą d ó w m u s z ą b y ć identyczne (wszystkie koń­
c ó w k i , oznaczone cechą I będą p r z y ł ą c z o n e do jednej 
k o ń c ó w k i , a wszystkie , oznaczone cechą II, do drugiej 
k o ń c ó w k i elementu obwodu odniesienia). 

N a rys. 45 przedstawiony jest t ak i sposób po­
ł ączen i a ; tu w ie lkośc i ą odniesienia ( w z g l ę d e m k t ó ­
rej k ą t y fazowe będą mierzone) jest n a p i ę c i e U 
generatora A B . W dalszych schematach po ł ączeń 
w s k a ż e m y , że p r ą d e m lub n a p i ę c i e m odniesienia m o ż e 
b y ć r ó w n i e dobrze jeden z p r ą d ó w lub jedno n a p i ę ć 
mierzonych . P r z y p u ś ć m y , że fazomierz F x na rys. 44, 
wskazuje k ą t T ^ Ś O 0 , fazomierz F 2 , wskazuje *F=1200. 
P o m i a r p r ą d u amperomierzami w g a ł ę z i a c h ac i bc 
daje n. p. w a r t o ś c i s k u t e c z n e J ! = 2 0 A , J 2 = 1 5 A . 

M o ż e m y w i ę c n a p i s a ć 

J 1 = 2 0 . e i 3 0 0 , J 2 = 1 5 . e l 1 2 0 ° -

symbole J, i J 2 odpowiada j ą w a r t o ś c i o m skutecznym 

Rys. 45. 

D l a podanych k i e r u n k ó w s t r z a ł e k J , , J 2 , J 3 . 

J 1 - j - J 2 - J 3 = 0 , 

skąd: 

W s t a w i a j ą c w a r t o ś c i , o t rzymamy: 

J 3 = 2 0 e i 3 0 + 15 e i 1 2 0 0 = 25 e i 6 6 ° 5 0 ' 

Amperomierz , w łączony w ga łęź cd, w s k a ż e 2 5 A , 
a fazomierz P 3 w s k a ż e k ą t «F8 = 66° 50'. 

T e n sam wyn ik dla J 3 o t r zymamy p rzy połą­
czeniu fazomierzy w sposób , podany na rys. 46. F a -

J, 

Rys. 46. 

zoraierz F t w s k a ż e tu k ą t w, = 30°, fazomierz F 2 

(z powodu s k r z y ż o w a n i a k o ń c ó w e k w odniesieniu do 
p o ł ą c z e n i a poprzedniego) k ą t »F 2 =120° - f 1 8 0 ° = 3 0 0 0 . 
Stosownie do k ie runku s t r z a ł e k na rys. 46 napi­
szemy: 

J , J., J 3 = O 

J , = J Ł — J 2 

J 3 = 20 e i 3 0 0 - 15 e i 3 0 0 0 = 25 e i G 6 ° 5 0 ' . 

Fazomie rz P 3 w s k a ż e i teraz ten sam ką t , co 
poprzednio, a rachunek, przeprowadzony z p o m o c ą 
s t r za ł ek , daje w obu przypadkach te same w y n i k i . 
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W y k o n u j ą c obliczenie graficznie, s p o r z ą d z a m y 
dla pierwszego przypadku, wykres podany na rys . 47, 
a dla drugiego—wskazany na rys. 48. 

C h c ą c dojść k o n s t r u k c y j n i e do promienia 
J 3 n a l e ż y na wykres ie p i e rwszym do J , dodać" J 2 , 
zaś na wykres ie 2-im od J Ł odjąć J 2 , c z y l i do J1 

Rys. 48. 

dodad p r o m i e ń (—Ja). J a k i e d z i a ł a n i e n a l e ż y w da­
n y m p rzypadku w y k o n a ć , w s k a z u j ą s t r za łk i (analo­
gicznie jak p rzy p r ą d a c h s t a ł y c h w z g l ę d e m l iczb) . 

Z p o w y ż s z e g o w y n i k a jasno, że dla w ę z ł a ob­
wodu sinusoidalnego r ó w n a n i e 

b e z o z n a c z e n i a s t r z a ł e k ( k i e r u n k o w o ś c i ) 
w u k ł a d z i e po ł ączeń pozbawione jest tak samo sensu, 
jak w ana log icznym przypadku dla obwodu p rądu 
s t a ł e g o . 

W zadaniu r o z w a ż a n e m jest: 

3 (d1( J 2 , Jj) = O 

lecz z u w z - g l ę d n i e m z w i ą z k ó w , w y p ł y w a ­
j ą c y c h z k i e r u n k ó w s t r z a ł e k ! 

D l a rys. 44 napiszemy: 

Ji + J „ - J i = 0 , 

20 e J 3 0 ° + 1 5 e i 1 2 0 0 - 2 5 e i 6 0 ° 5 0 ' = O. 

a dla rys. 46: 

J , — J a - l s = 0 . 

20 e i 3 0 0 - 15 e i 3 0 0 0 - 25 e i 6 5 0 5 0 ' = 0 . t 

Z n o w u w i d z i m y na jzupe łn ie j szą j e d n o l i t o ś ć 
w r o z w a ż a n i u w s z y s t k i c h o b w o d ó w , k t ó r ą niepo­

trzebnie i ze szkodą dla sainych siebie n i w e c z y m y , 
w p r o w a d z a j ą c do ob l i czeń same t y l k o k ą t y fazowe 
(cp) bez s t r za ł ek . Operowanie k ą t a m i p o ł o ż e n i a (*') 
p rowadzi n i e r ó w n i e p rośc ie j i n ieledwie automatycz­
nie do celu, gdy tymczasem sprawne operowanie 
k ą t a m i fazowemi (cp) w y m a g a nielada n a t ę ż e n i a 
u m y s ł u ze w z g l ę d u na w i e l o z n a c z n o ś ć i prowadzi 
ł a t w o do p o m y ł e k . N i e w y n i k a z tego j e d n a k ż e , 
aby wyznaczanie k ą t ó w fazowych i l iczenie n iemi 
na l eża ło z a r z u c i ć . M o ż e m y się dalej p o s ł u g i w a ć t y m 
ś r o d k i e m pomocn iczym, j e d n a k ż e z u w z g l ę d n i e n i e m 
s t r z a ł e k k i e r u n k o w o ś c i (jak to dalej p o k a ż e m y ) . 

Zamias t u ż y w a ć osobnego p r ą d u lub n a p i ę c i a 
jako wie lkośc i odniesienia (p rądn ica A B , rys. 45), 
m o ż e m y u ż y ć do tego celu r ó w n i e dobrze jedne­
go z p r ą d ó w lub n a p i ę ć obwodu. N a rys. 49 poka-

Rys. 49. 

zany jest u k ł a d p o ł ą c z e ń czterech fazomierzy (Flt 

P 2 , P 3 , F 4 ) , w ł ą c z o n y c h w o b w ó d p r ą d u s inusoidal­
nego, z a w i e r a j ą c y idealny generator o S E M - c z n e j E 

( s t r z a ł k a ab) i e lementy o s t a ł y c h charakterys tycz­
n y c h R , L i C . (Opory po ł ączeń i i n d u k c y j n o ś ć 
p ę t l i c y obwodu pomijamy) . 

D l a podanych k i e r u n k ó w s t r z a ł e k E , J oraz 
U R , U l , = E s i U c jest 

U R = J R , U L = E S = J ( + j L c o ) , U c = = J ( — l / O w ) . 

E = J Z , Z = R + j ( L w — l/Oo>). 

G d y p o s z c z e g ó l n e fazomierze z a ł ą c z y m y tak, 
aby p rąd J by ł w ie lkośc ią odniesienia, ¥ 1 w s k a ż e 
ką t MĄ = 0 ° , F 2 k ą t >F2 = _f_ 90°, 3 k ą t WA = — 90°, 

Leo — l / C m 
a k ą t »r4 == arc tg . 

O t o — k o r z y ś c i r s t r z a ł k o w a n i a odnośn ie do obwo­
d ó w sinusoidalnych. U ł a t w i a m y sobie z teh pomo­
cą n ie ty lko l iczenie , ale i ewentualne d o ś w i a d c z e n i a . 
T rzeba t y l k o u l e p s z y ć m e t o d ę s y m b o l i c z n ą tak, aby 
z r ó w n a ń symbo l i cznych m o ż n a by ło bez trudu p r z e j ś ć 
na r ó w n a n i a realne 1 ) , a mamy wprost ś w i e t n e na­
r zędz ie do operowania na obwodach sinusoidalnych 
i otwiera się przed nami pole do u l e p s z e ń obecnych 
metod p o m i a r ó w , . k t ó r y c h w obecnem stadjum rozwoju 
nie m o ż n a u w a ż a ć wcale za z a d a w a l n i a j ą c e . W s z a k 
wiadome jest ogó ln ie , jak n i e d o k ł a d n e w y n i k i dają 
pomiary k ą t ó w , uskutecznione z p o m o c ą wol tomierza , 
amperomierza i watomierza przy k ą t a c h fazowych 
b l i sk i c h O 0 lub 90° 2 ) . Z a p o m o c ą fazomierza m o ż n a 

') Udało mi się załatwić i tę sprawę, wyniki jednakże 
podam oddzielnie. 

3) Patrz: Arnold „Wechselstromtechnik" t. I. str. 3G0 (wyd. 
Il-gie). 
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pomiaru tych k ą t ó w d o k o n a ć znacznie d o k ł a d n i e j , 
a p rzy tem m i e r z y m y je w stopniach a nie poś redn io 

, , . waty 
s tosunkiem cos cp = — n — = . 

1 wolty, ampery 
Mie rząc wie lkośc i E , J , U u, U L i U c wolto­

mierzami w z g l ę d n i e amperomierzami (pomiar E ide­
alny), o t rzymujemy wie lkośc i promieni E, J , U u, U L , 
Uc, proporcjonalne do w a r t o ś c i skutecznych p rądu 
i n a p i ę ć . Fazomierze , w ł ą c z o n e w sposób podany 
na rys. 49, wskażą p o ł o ż e n i e t y c h promieni w z g l ę ­
dem promienia J , u ż y t e g o tu za p r o m i e ń odniesienia. 

Stan, o k r e ś l o n y poprzednio r ó w n a n i a m i zi lustro­
w a ć m o ż e m y wykresem, wskazanym na rys. 50, zgod­
nym z pomiarem na rys. 49. 

Rys 50. 

W y k r e s ten, jak z resz tą k a ż d y wogó le wykres 
obwodu p rądu sinusoidalnego ma znowu sens jedy­
nie w ł ącznośc i z u k ł a d e m po ł ączeń (rys. 49). S t rza ł ­
k i k i e r u n k o w o ś c i tam oznaczone wskazują , ż e : 

E — U R — Ui . — Uc = O 

(prawo ko ła nap ięć ) , c z y l i że : 

E = U . < + U Ł + U . . 

A b y (konstrukcyjnie) z n a l e ź ć E , trzeba u two­
r z y ć s u m ę g e o m e t r y c z n ą promieni U R , U L , U C W myś l 
podanego wzoru. 

Kloss 3) zastanawia się nad tem, jak ma wy­
g l ą d a ć t ak i wykres przy p o p r a w n e j konstrukcj i . 
O c z y w i ś c i e m o g l i b y ś m y n a p i ę c i a na rys. 49 os t rza ł -
k o w a ć t a k ż e w inny sposób n . p. tak, jak wskaza­
no na rys. 51. 

a u 

Rys. 51. 

D l a s t r za ł ek oznaczonych w ten sposób napi­
szemy: 

U = J R , U L = Es = — J (-j- j L w) 

U c = J ( - 1/Cco), E = J Z 

Z = R - f j ( L w — l/0*o) 

Odpowiedn i wykres wskazuje rys. 52. W y n i k a 
on ze w z o r u : 

E — U R + U L — U c = 0 , 

E = + U R - U L - J - U C , 

Rys. 52. 

w a ż n e g o dla k i e r u n k ó w s t rza łek , oznaczonych na 
rys. 51. A b y o t r z y m a ć p r o m i e ń E n a l e ż y do sumy 
( g e o m e t r y c z n e j ) — U L i U c d o d a ć p r o m i e ń U R . 

W k o ń c u m o g l i b y ś m y wszys tk ie s t rza łk i ob­
wodu s k i e r o w a ć w j edną s t ronę (jak właśn ie radzi 
Kloss) . D l a tak oznaczonych wie lkośc i (rys. 53 ) : 

U R = — J R 
U L = E S = J - J ( j La>) 

U c = — J (—l/0u>) 

E = J Z 

Z = R + j (Lto — l / C m ) 

Odpowiedni wykres promieni wskazuje rys. 54, bo 
stosownie do oznaczonych na rys. 53 k i e r u n k ó w 
s t r za ł ek nap iszemy: 

E + U R - 4 - U L 4 - U C = 0 , 

z czego w y n i k a : 

E = — U < — U , - U c 

a u € u* u a 

3) „Vorzeichen-und Richtungsregeln" 
we wstępie. 

rozprawa cytowana 

Rys. 53. 

P r o m i e ń E o t rzymamy, doda j ąc o d w r ó c o n e 
(o 180°) promienie U R , U L i U c . 

Py tan ie , k t ó r y z p o w y ż s z y c h trzech w y k r e s ó w 
jest „ p o p r a w n y " , niema sensu. W s z y s t k i e są po­
prawne z p r z y n a l e ż n e m i do n ich s t r z a ł k a m i , nie 
wszys tk ie jednak są praktyczne w u ż y c i u . M n i e 
osob iśc ie najlepiej dogadza konstrukcja pierwsza 
(rys. 50), w p o d r ę c z n i k a c h na jczęśc ie j podana jest 
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-a u 

-a-u, 

u A 
U On 

.... 
0L' Ei 

Rys. 54. 

druga (rys. 52), K lo s s zaleca Kons t rukc ję ana log i czną 
do trzeciej (rys. 54), i to bez s t r z a ł e k ! 

III. Zastosowanie ogólnego sposobu s t rza łkowania . 

1. Z a s a d y . Z r o z w a ż a ń w poprzednim roz­
dziale w y n i k a jasno, że j e d n o z n a c z n o ś ć o k r e ś l e n i a ja­
k ie jko lwiek wie lkośc i k ierunkowej (W) wymaga po­
dania w a r t o ś c i i k i e r u n k u tej w ie lkośc i . 

W obwodach p r ą d ó w s t a ł y c h o k r e ś l a m y war­
tość l iczbą jednostek W, a k i e r u n e k — s t r z a ł k ą w uk ła ­
dzie po ł ączeń . J a k k o l w i e k p r z y j ę t y ogóln ie sposób 
oznaczania ogranicza się jedynie do dodatnich war­
tośc i E , J , 4> i t. d., m o ż e m y z ko rzyśc i ą dla elek­
t ro technik i r o z s z e r z y ć go t a k ż e na ujemne w a r t o ś c i 
t ych wie lkośc i . 

N a p i ę c i a t a k ż e n a l e ż y s t r z a ł k o w a ć nie k o t o w a ć , 
rozsze rza jąc i tu oznaczanie na dodatnie i ujemne 
w a r t o ś c i U . 

D l a o b w o d ó w p r ą d u zmiennego dociekania 
u j awn i ły , że sama funkcja W = f (t) nie okreś la 
jeszcze w ie lkośc i zmiennej W jednoznacznie. J a k ­
ko lwiek funkcja ta m o ż e b y ć w y r a ż o n a w takiej 
postaci, że poza w a r t o ś c i a m i c h w i l o w e m i wskazuje, 
w k t ó r y c h chwi lach czasu z a c h o d z ą zmiany k ierunku 
W , to j e d n a k ż e i takie u z u p e ł n i e n i e nie wystarcza . 
Ana log i czn i e jak w obwodach p r ą d ó w s t a ł y c h trzeba 
i tu, w obwodach p r ą d ó w zmiennych , u z u p e ł n i ć 
oznaczenie W s t r za łką w uk ł adz i e p o ł ą c z e ń . N ie 
n a l e ż y s t r z a ł e k k ie runku W odnos ić do warto­
ści c h w i l o w y c h , lecz t y l k o do funkcji . Oznaczenie 
s t r z a ł e k dla funkcj i [W = f (t)] m o ż l i w e jest jedynie 
p rzy pomocy nowego po jęc i a „ k i e r u n k o w o ś c i " . W i e l ­
kość k ie runkowa zmienna jest jednoznacznie o k r e ś ­
loną, gdy podamy funkcję czasu W = f (t) oraz 
w s k a ż e m y s t r za łką w u k ł a d z i e po ł ączeń k i e r u n ­
k ó w o ś ć W . 

S t r z a ł k i k i e r u n k o w o ś c i mają znaczenie f i z y k a l ­
ne, bo w s k a z u j ą dla lodatn ich w a r t o ś c i c h w i l o w y c h 
funkcji W to samo, co s t r za łk i k ie runkowe dla do­
datnich w a r t o ś c i s t a ł y c h W . P r z y t e m s t r za łk i k ie­
r u n k o w o ś c i pouczają , jak n a l e ż y d o k o n a ć doświad ­
czalnego badania W odpowiednio p rzygo towanym 
p r z y r z ą d e m . 

U s t a l i l i ś m y poprzednio n a s t ę p u j ą c e zasady ozna­
czania , k t ó r e obowiązu ją z a r ó w n o dla s t a ł y c h jak , 
i zmiennych wie lkośc i k i e r u n k o w y c h W : 

1. S t r z a ł k a S E M - c z n e j wskazuje dla d o d ' l t -

w a r t o ś c i s t a ł y c h lub c h w i l o w y c h E , a w i ę c dla 

r z ę d n y c h osią czasu funkcji E = f (t), wreszcie 

dla po łożeń promienia E = . E m e i M + w z g l ę d n i e 

promienia E = E m e ' , , r osią r z e c z y w i s t ą (x -ów) 

kierunek dz i a ł an i a ( „ p a r c i a " ) E , wywieranego na 
dodatnią e i e j i t r y C z n o ^ ( < n 
ujemną J ' 

r. ni ii j i • J I dodatnich 2. S t r z a ł k a p r ą d u wskazuje dla r war-r ^ " ujemnych 
tośc i s t a ł y c h lub c h w i l o w y c h J , a więc dla r z ę d n y c h 

osią czasu funkcji J == f (t), wreszcie dla po ło­

żeń promienia I = J m e i | U l t + a ) wzg lędn ie promienia 

l = J m e i * -
nad 

„, dodatniej , , . ruchu — A- elekt 

—u osią r z e c z y w i s t ą (x-ów) kierunek 

ujemnej rycznosci . 

3. S t r z a ł k a n a p i ę c i a wskazuje dla dodatnich 
ujemnych 

war to śc i s t a ł y c h lub c h w i l o w y c h U , a więc dla rzęd-

n y c h osią czasu funkcji U = f( t ) , wreszcie dla 

po ł ączeń promienia U = U m e ! <^'"t T w z g l ę d n i e 

promienia U = U m e i < l ^ d osią r z e c z y w i s t ą (x-ów) 

k o ń c ó w k ę o w y f s z y m potencjale. e niższym r d 

4. S t r z a ł k a s t rumienia magnetycznego wska­

zuje dla d o d a t n i c ' 1 w a r t o ś c i s t a ł y c h lub c h w i l o w y c h 

ujemnych J J 

<!>, a więc dla r z ę d n y c h ^ ° d osią czasu funkcji <f>= 

= f (t), wreszcie d la po łożeń promienia <J) = <I>m e 
j (iut -(- a) W Z g ] ę d . n i e promienia <t> = <l>m e ]

 p o ( f 
osią r z e c z y w i s t ą (x-ów) kierunek w j a k i m p o r u s z a ł b y 
się swobodny i 5 t ) ł " o c n y biegun magnetyczny, umie 

c J południowy ° ° J J ' 
szczony w e w n ą t r z strumienia <I>. 

Oznaczone w p o w y ż s z y sposób s t r z a łk i wska­
zują dla wie lkośc i s t a łych , s t a ł e k i e runk i dz i a ł an i a 
W = const, a dla wie lkośc i z m i e n n y c h — s t a ł e k i e ­
r u n k o w o ś c i dz i a ł an ia W — f (t). 

W obu wypadkach s t r z a ł k i (kierunkowe i k ie­
r u n k o w o ś c i ) pouczają , j a k m a b y r ć wykonane doświad­
czalne ustalenie k ie runku w z g l ę d n i e k i e r u n k o w o ś c i . 

Sposoby d o ś w i a d c z a l n e g o badania k i e r u n k ó w 
dz ia ł an ia są ogó ln ie znane, nie p o t r z e b u j ą w i ę c b y ć 
wyl iczane . 

D o ś w i a d c z a l n e sposoby ustalania k i e r u n k o w o ś c i 
sp rowadza j ą się do d w u n a s t ę p u j ą c y c h zasad : 

1. P r z y r z ą d y (dwukierunkowe wol tomierze 
w z g l ę d n i e amperomierze, oscylografy, wreszcie fazo-
mierze) m u s z ą m i e ć k o ń c ó w k i cechowane (cyframi 
„1", „ 2 " , lub znakami „ + " , „—") , k t ó r e okreś la ją 
dz i a ł an ia p rądu s t a ł e g o w z g l ę d n i e sinusoidalnego po­
r ó w n a w c z e g o (fazomierze). Znak „ 1 " w z g l ę d n i e „-)-" 
ma zawsze o z n a c z a ć d o p ł y w prądu , k o ń c ó w k a „2" 
w z g l ę d n i e „—•" o d p ł y w p rądu . (Cechowanie przyrzą­
d ó w do b a d a ń i n n y c h wie lkośc i op rócz J i U na leży 
u z g o d n i ć odpowiednio do p o w y ż s z e g o ) . 

2. T a k cechowane p r z y r z ą d y n a l e ż y zawsze 

') Oczywiście można oznaczenie kierunku odnieść także 

do W = W, e i **t gdzie W = (wartość skuteczna) 
V 2 



Xe 14 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 231 

w ł ą c z a ć w ten sposób , aby grot s t rza łk i w s k a z y w a ł 
k o ń c ó w k ę z cechą „ 1 " w z g l ę d n i e „ - \ - n , gdy chodzi 
0 d o ś w i a d c z a l n e stwierdzenie anal izy na obwodzie 
z oznaczonemi już s t r z a ł k a m i . J e ż e l i s t r za łk i mają 
b y ć dopiero wyznaczone, to p r z y r z ą d y w zasadzie, 
m o ż n a w ł ą c z a ć dowolnie, a s t r za łk i n a l e ż y orjento-
w a ć tak, aby w s k a z y w a ł y grotem k o ń c ó w k ę z cechą 
„1" w z g l ę d n i e „ + " . 

3. P r z y wyznaczaniu s t r za ł ek n a l e ż y ( u w z g l ę d ­
n ia jąc t r a d y c j ę ) o r j e o t o w a ć je tak, aby o d p o w i a d a ł y 
wzorom ogó ln ie u ż y w a n y m (wzgląd praktyczny) . 
S t r z a ł k a m i , oznaczonemi na p o w y ż s z y c h zasadach 
p o s ł u g u j e m y się na j zupe łn i e j jednakowo bez wzg lę ­
du na to, czy oznacza ją one k ie runk i czy k ie runko­
wośc i W . 

D l a o b w o d ó w p r ą d ó w s t a ł y c h przeprowadzimy 
ana l i zę z a p o m o c ą s t r za ł ek na symbolach E , J , U , <f> 
1 t. d. o d p o w i a d a j ą c y c h w a r t o ś c i o m s t a ł y m (dodat­
n im, u jemnym lub bez znaku — gdy s t r za łk i wska­
zują k i e r u n k o w o ś ć ) . D l a o b w o d ó w p r ą d ó w zmien­
n y c h te same rozumowania przeprowadzimy zapo­
m o c ą s t r z a ł e k na funkcjach E = f e (t), J = fj (t) i t. d. 
Wreszc ie dla o b w o d ó w sinusoidalnych analiza będz ie 
przeprowadzona z a p o m o c ą s t r za ł ek albo na funk­
cjach E = F„ (t), J = F i (t) i t. d., lub na symbolach 
E, J i t. d. o charakterze l iczb zespolonych. W ostat­
n i m przypadku niema potrzeby uciekania się do 
anal izy wektorowej, wys ta rczy na j zupe łn i e j z w y k ł y 
rachunek l i c zbami zespolonemi. 

P o n i ż e j poda ję zestawienie n a j w a ż n i e j s z y c h 
z w i ą z k ó w z u w z g l ę d n i e n i e m s t r z a ł e k k i e r u n k o w o ś c i 
E , J , U , 3>. Poprzednie r o z w a ż a n i a wskazują , jak te 
s t r z a ł k i mają b y ć zorjentowane i jak je n a l e ż y poj­
m o w a ć . U k ł a d y po ł ączeń i wzory w zestawieniu nie 
w y m a g a j ą więc ż a d n y c h da lszych ob jaśn ień . W z o r y 
u ł o ż o n e są w dwu grupach „a" i „ b " , w pierwszej 
(a) w y s t ę p u j ą p o s z c z e g ó l n e symbole ze znakami do-
datniemi , w drugiej—(b) c z ę ś c i o w o ze znakami ujem-
nemi. P r z y wyborze w z o r ó w z jednej, lub drugiej 
grupy n a l e ż y się k i e r o w a ć jedynie w z g l ę d a m i prak-
tycznemi , teoretycznie jest o b o j ę t n e m , c z y operujemy 
wzorami grupy „a" czy „ b " , c z y nawet w tem sa­
mem zadaniu wzorami obu grup. 

2. Z e s t a w i e n i e w a ż n i e j s z y c h o z n a ­
c z e ń . Uwaga: W e wszys tk ich podanych tu wzo­
rach przyjmujemy, że R, L , C i p- są s ta łe i nieza­
l e ż n e od p rądu . 
S t r z a ł k o w a n i e : W z o r y : 

1. 
R y s . 55. a) U = J R (19) 

U = J R (20) 

A A A A A A A A A r 

R y s . 56. b ) U = 
U = • 

J R 
J R 

R y s . 57. a) U r E j 

(21) 
(22) 

d J 
L d ~ t 

d J 

(23) 

U L = Es = -4- L — = J ( - f j Leo) (24) 

L—iJt-
Rys. 57. 

R y s . 58. b) U L = E s = - L 
d J 

d t 
d J 

(25) 

U L = E S = - L - t = J ( - j L ( o ) ( 26 

Rys. 58. 

l l w a n a : J e d n ą s t r z a łką oznaczono tu nap i ęc i e 
c e w k i indukcyjnej (idealnej) i S E M - c z n ą samoinduk-
cji). M a to swoją ana log ję w oznaczeniu j edną s t r za łką 
S E M - c z n e j i n a p i ę c i a ź ród ła p r ą d u . T a sama s t rza ł ­
k a wskazuje dla U L k o ń c ó w k ę o ^ ^ y ~ ~ potencjale 

dla dodatnich 
ujemnych 

w a r t o ś c i c h w i l o w y c h U L , a dla E- , k ie -
. . . . dodatnią 

runek dz i a ł an i a (parcia) wywieranego na U j e m n ą 

e l e k t r y c z n o ś ć , odpowiednio do ~ ° — w a r t o ś c i 
J r ujemnych 

c h w i l o w y c h E s . 
O c z y w i ś c i e nic nie stoi na przeszkodzie do 

oznaczenia E s i U L oddzielnemi i przeciwnie skie-
rowanemi s t r z a ł k a m i (rys. 59), napiszemy wtedy: 

Rys . 59. 
d J 

c) E s = - L -

d J 

(25a) 

(23a) 

J 1 W F 
Rys. 59. 

1 
R y s . 60. a) U C = + Q Jj dt . . . . (27) 

U c = + ^ f j dt = J ( — j l/0u>) (28) 

i - Y W W N A A A A / p 

U J 

Rys. 56. 

J 

Rys. 60. 
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R y s . 61. b) U c = - ~ J J dt . . . . (29) 

Uc = — ~ j J dt = - J (—j 1/Cto) (30) 

J 

Rys. 61. 

4. 

R y s . 62. a) U = J R + L 

R y s . 63. 

R y s . 64 

R y s . 65. 

d t ^ C J 
J dt 

U = J [ R + j (L(o - l /Ów)] . 
d J 1 f 

E = J R - f - L — - f - — I J dt . (33) 

E = J [ R + j (LOJ— l/Ooo)] . . (34) 

Rys. 65. 

U w a g a : S t r z a ł k a d> zor ientowana jest d l a d ° d a t n i c ! ' ° • • ujemnych 
SN 

w a r t o ś c i c h w i l o w y c h 4> w k ie runku ^ (jak poprzed­

nio podano w zasadach, por. rys. 70 i 71). 

6. 
d * 

14, aj) E s = + z — (41) 

(31) 
R y s . 66. 

(32) R y s . 67. 

I R L uC 

Rys. 62. 

b) U = — J R — L 

U — 

d J \ r 
d t _ C J 

J dt (35) 

• J [ R + j(L«o —l/Ou>)] 
E = fjak pod (33)] 
E = [jak pod (34)]. 

(36) 

u 

a) E s = + 

Rys. 63. 

d<I> 

E s = + 

dt 

d® 

d t 
-f- j to <D 

(37) 

(38) 

b) E s = 

Rys. 64 

dd> 

" dt 

d® 

dt 
— T T = — j<0 9 

R y s . 68. 
R y s . 69. 

0 

dt 
d® 

E s = + z — = + j ( o z « P . (42) 

p ..pa 

r r r r r 77 \ \ 

Rys. 66. 

* o1/ 

Rys. 67. 

b „ b 2 ) E s = — z 
d<I> 

dt ' 

d<t> 

(43) 

Es = — z — = — jcoz<f (44) 

Rys 68. 

a - ; 

(39) 
Rys. 69. 

/ 4 Q V U w a g a : S t r z a ł k i oko ło rdzenia w s k a z u j ą k ieru-
nek d z i a ł a n i a S E M - c z n e j e, indukowanej zmianą, 4> 
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w o k r ę k u tego strumienia. S t r z a ł k a m i ę d z y k o ń c ó w ­
k a m i uzwojenia wskazuje dz i a ł an i e wypadkowe 
wszys tk ich zwo j i ( B s ) . Podane wzory (41, 42, 43 
44) s tosują się do E Ó a nie do e s . 

7. 
R y s . 70. 
R y s . 71. 

a 1 ( a a) <!> = X . J z . . 

<J> = X . J z . . 

O • 4 - . u,. s 

1 

(45) 

(46) 

(47) 

r 

J 

Rys. 70. 

R y s . 76. 
R y s . 77. 

Rys. 71 

U w a g a : Z a l e ż n o ś ć k i e r u n k o w o ś c i $ od J jest 
taka sama, jak k i e r u n k ó w <I> od J dla p rądu s t a ł ego 
(u.=cost). W z ó r 47 jest w a ż n y ze znanemi zastrze-
żen ian i . 

8. 

Rys . 72. a) E S = + L 
d J 
dt 

d J 

(48) 

E S = + L — = J ( + j L ( o ) . . (49) 

R y s . 78. 

R y s . 73. 

Rys. 72. 

d J 

-L7t b) E S = 

E s = - L ~ = 
d J 

(50) 

(51) 

0 

J 

Rys. 74. 

s U 
7 V Ł 

Rys 75. 

dJ 

E S = — L — , <J> = X . J z 

d J 
E s = - L - , O = X . J z 

J 

Rys. 76. 

1̂ 

10. 
Rys. 77. 

a t ) U ^ J ^ + L ^ + M ^ 
dJx 

d J Ł d J , 
u1 = J l ą + L ^ + M - ^ dt 

(54) 

(55) 

(56) 

= d , ( R 1 + jL1co) + J 2(+jM<o) . (57) 

R y s . 79. 

9. 
Rys. 73. 

dJ 

dJ, dJ, 

a2) U 2 = J 2 R 2 + L 2 — - f M ~\ (56a) 
dJ„ dJ. 

U 2 = J 2 R 2 + L 3 - + M — = 

= J 2 (R2-fjL2(o) + J , (Ma)). . . (57a) 

%tm. E s = + L d l ' < J > = X - J z • 
d J 

Es = + L — , ( D = X . J z . 

(52) 

(53) 

**J* 

y 3 

Rys. 79. 
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U w a g a : W z o r y (a,) i (a) obowiązu ją w przy­
padku z g o d n e j k i e r u n k o w o ś c i magnesowania (<I>) 
przez oba p r ą d y J, i J 2 . ( S t r z a ł k i d>1 i d>2 zgodnie 
skierowane ze s t r za łką <1>). 

R y s . 80. b) U ^ J ^ i + L i 
d J , 

dt 
M 

dt 
(58) 

U t = 1 ^ + ^ - 1 ^ = 
d t d t 

J , (R t + j l » + J 2 ( - j M o ) ) (59) 

-t 

Ur 

R y s . 81. 

Rys. 80 

b 2 ) U 2 = J 2 R , -4- L 

-UH 

dJ, d J t 

2 dt-M<^ ( 5 8 a ) 

d J „ d J , 
U 3 = J 2 R 2 + L 2 ^ - M ^ = 

= J 2 ( K , + j L 2 co) - f J , ( - j M o ) ) (59a) 

Rys. 81 
. 

Uwaga : W z o r y pod (b,) i (b2) obowiązu ją 
w przypadku przeciwnej k i e r u n k o w o ś c i magnesowa­
nia (<P) przez oba p r ą d y J , i J 2 . ( S t r z a ł k i 4>t i d>2 

skierowane przec iw sobie). 
11. 

d J 
R y s . 82. a) U = J ( R 1 + R 2 ) + ( L , + L 3 4 - M ) y t (60) 

U = J [ ą + ^ + j c o ( L . + L j - f M)] (61) 

. R.L M / U . . $ 

Rys. 82. 

Rys . 83. 
d J 

b) U = J ( R 1 + R 2 ) + ( L 1 + L 2 - M ) - (62) 

U = J [ R , + R 2 + j o ) ( L t + L 2 - M ) J (63) 

- ć r y -

Rys. 83. 

12. 

R y s . 84. 
d J , d J , 

a) U ^ ^ + L ^ + M - ^ 
d t 

d J , 

U = J , ( R 1 + j L 1 c o ) + J 2 j M c o -

= J 2 ( R 2 + j L 2 c o ) + J 1 jMo) . . 

(64) 

(65) 

R y s . 85. 

Rys. 84. 

d J , d J 2 

b) U ^ A + L ^ - M . 
dt 

= J 2 R „ + L . ) ^ _ M ^ i 

2 2 dt dt 

U = J , ( R 1 + j L 1 a ) ) - J 2 j M ( o = 

= J 2 ( R 2 + j L 2 ( o ) - J J M c o ) 

ff.L 

(66) 

(67) 

Rys. 85. 

P o w y ż e j podanych p r z y k ł a d ó w nie n a l e ż y trak­
t o w a ć formalnie jako „ s p o s o b ó w " oznaczania strza­
łek k i e r u n k o w o ś c i dla r o ż n y c h p r z y p a d k ó w , t y l k o 
jako p r z y k ł a d y , otrzymane p rzy zastosowaniu zna­
n y c h z w i ą z k ó w : 

U = J R (19) E s = - L — (23 a), U c = — f J dt (27), 
d t C J 

4> = XJz (45), E s = - a — ( 8 9 ) , 
d t 

Zastosowanie t y c h w z o r ó w do r ó ż n y c h przy­
p a d k ó w (podanych poprzednio) z u w z g l ę d n i e n i e m 
s t r z a ł e k k i e r u n k o w o ś c i jest d o s k o n a ł e m ć w i c z e n i e m 
przy r o z w a ż a n i u o b w o d ó w p rądu zmiennego. 

U w a g a : W e w s z y s t k i c h p o d a n y c h 
u k ł a d a c h s t r z a ł k i w s k a z u j ą d l a d o d a t ­
n i c h w a r t o ś c i c h w i l o w y c h E , J , U , <I> to 
s a m o , c o w o b w o d a c h p r ą d ó w s t a ł y c h d l a 
d o d a t n i c h w a r t o ś c i s t a ł y c h . 

P r z e g l ą d p o w y ż s z y c h wzorów ( k t ó r e obe jmują 
t y l k o na jważn ie j s ze p rzypadki u k ł a d ó w n i e r u c h o ­
m y c h ) wyjaśn ia , dlaczego p o c z ą t k u j ą c y e l ek t rycy 
(a czasem nawet zaawansowani) tak częs to p o p e ł ­
niają o m y ł k i i dlaczego r o z w a ż a n i e o b w o d ó w prą-
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d ó w zmiennych n a s t r ę c z a tak dużo t r u d n o ś c i Oto 
pozbawiono te obwody s t r z a ł e k w zupe łnośc i , na 
ok re ś l en i e r ó ż n y c h dz ia łań podano wzory nie zawsze 
w jednol i ty sposób u łożone (np. n a p i ę c i e U L i Uc )• 
N i e k t ó r e wzo ry (jak dla indukc j i wzajemnej) opa­
trzono niedostatecznemi uwagami, wreszcie nieu-
w z g l ę d n i o n o k ie runku w a r t o ś c i c h w i l o w y c h . N i c 
dziwnego, że ś redn io uzdolniony e lektryk potrzebuje 
c a ł y c h lat czasu na przyswojenie s< bie wiadomośc i , 
k t ó r e p rzy odpowiedniem podaniu (ze s t r z a ł k a m i ) 
b y ł y b y przyswojone w k i lkakro tn ie k r ó t s z y m cza­
sie. Przy tem—jak m i a ł e m sposobność się p r z e k o n a ć 
— u najzdolniejszych nawet e l e k t r y k ó w przyswoje­
nie w z o r ó w podanych bez s t r za ł ek jest na jczęśc ie j 
na j zupe łn i e j formalne. (Studentom n a j w y ż s z y c h lat 
trudno ocen ić , czy np, S E M - c z n ą samoindukcj i E s 

m o ż n a w y r a z i ć wzorem E s = - f - L — , bowiem wzór 
dt 

E s = — L — uważa j ą za n i e n a r u s z a l n y kanon 
dt 

i t y m jedynie pot raf ią się p o s ł u g i w a ć ) . O d n o ś n i e do 
s p ó ł c z y n n i k a indukc j i wzajemnej (M) m o ż n a s p o t k a ć 
n ie jasną i n t e r p r e t a c j ę nawet u p o w a ż n y c h elektry­
k ó w (brak śc is łego ok reś l en ia , k i edy M w y s t ę p u j e 
ze znak iem dodatnim, a k iedy ze znakiem ujemnym). 

D z i a ł a n i a , z a c h o d z ą c e w obwodach p rądów 
zmiennych są znacznie zawilsze od dz i a ł ań w ob­
wodach p r ą d ó w s t a łych . Czyż nie jest w ięc ana­
chronizmem, że na obwodach ł a t w y c h do ogarn ię ­
c ia u m y s ł e m operujemy s t r z a ł k a m i , a na z a w i ł y c h 
—bez s t r z a ł e k ? Poco te ut rudnienia? P r z y braku 
s t r z a ł e k ł a t w o p r z e m y k a j ą się przeoczenia, w y n i k a j ą 
nieporozumienia, pows ta j ą n ie j a snośc i i t. p. 

(D. c. n.). 

Urządzenia do wzorcowania 
liczników. 
inż. J. Rząśnicki. 

(Referat, wygłoszony w Warsz. Kole Stow. El. P.) 

W s t ę p . 
W w ie lu p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , k t ó r y c h praca 

obl icza się przy pomocy l i czn ików e lek t rycznych , 
nie p r z y w i ą z u j e się wie lk ie j wagi do s ta łe j kont ro l i 
i o b o w i ą z k o w e g o u t rzymania ich w stanie spraw­
ności Choc iaż l i c z n i k i nowoczesne dos ięg ły takie­
go stopnia doskona łośc i , że mogą p r a c o w a ć z do­
s t a t e c z n ą dok ładnośc ią w p r z e c i ą g u k i l k u lat bez 
potrzeby sprawdzania, to jednak nie n a l e ż y p r z e d ł u ż a ć 
tego okresu, lecz trzeba p o d d a w a ć l i c z n i k i kontro l i 
i oczyszczeniu c a ł k o w i t e m u w o k r e ś l o n y c h o d s t ę ­
pach czasu. Czyszczenie i . o l iwienie częśc i obroto­
w y c h l i c z n i k a ma na celu zmniejszenie i ch z u ż y c i a 
oraz u s u n i ę c i e p r zyczyn , w y w o ł u j ą c y c h b ł ę d y (ujem­
ne), a co za tem idzie , zapobieganie zmniejszaniu 
się z y s k u . Z w i ę k s z e n i e dochodu, jakie t y m spo­
sobem m o ż n a os iągnąć , w y r ó w n a znaczny w y ­
datek, spowodowany przez k o n t r o l ę l i czn ików, 
pod warunkiem, że kontro la ta jest w y k o n y w a n a 
w sposób racjonalny i przy pomocy stosownych 
u r z ą d z e ń . Ut rzymanie i dozór l i c z n i k ó w energji 
e lektrycznej do tyczy tak częśc i mechanicznych 

(czyszczenie kolektora , łożysk , l iczydła , ś l imaka i tp.) , 
jak r ó w n i e ż częśc i e lek t rycznych . 

K o n t r o l ę e l e k t r y c z n ą stanowi wzorcowanie l i cz ­
n ika i p r ó b a izo lac j i . U r z ą d z e n i a , n i ezbędno dla 
tej kont ro l i , są za l eżne od rodzaju prądu, od wie l ­
k o ś c i n a p i ę c i a i n a t ę ż e n i a p rądu , jak r ó w n i e ż od 
l i c z b y l i c z n i k ó w wzorcowanych . Rysunek 1 daje 

Rys 1. 

ogó lny u k ł a d po łączeń wraz z p r z y r z ą d a m i , potrze-
bnemi,do wzorcowania l i c zn ików energji e lekt rycznej . 

Ź ród ło p rądu (baterja p r ą d o w a B p ), zas i l a jące 
o b w ó d p r ą d o w y , jest p r z y ł ą c z o n e do z a c i s k ó w 11. 
Prąd p r z e p ł y w a przez opór regulacyjny R t , ampe­
romierz A , c e w k ę p r ą d o w ą watomierza W (przy 
wzorcowaniu l i czn ików p rądu zmiennego) i c e w k ę 
p r ą d o w ą l i c z n i k a L p . 

Ź ród ło rfapięcia (baterja n a p i ę c i o w a B n ) , zasi­
la jące o b w ó d n a p i ę c i o w y , jest p r z y ł ą c z o n e do zacis­
k ó w 22. P r ą d , p r z e p ł y w a przez opór regulacyjny 
R 2 i n a s t ę p n i e r o z g a ł ę z i a się, p r z e p ł y w a j ą c przez 
wol tomierz V , c e w k ę n a p i ę c i o w ą watomierza W 
(przy wzorcowaniu l i c z n i k ó w p r ą d u zmiennego) 
i c e w k ę n a p i ę c i o w ą l i c z n i k a L n . 

J a k w i d a ć z podanego u k ł a d u po łączeń , obwo­
dy p r ą d o w y i n a p i ę c i o w y są c a ł k o w i c i e oddzielone 
jeden od drugiego. Źród ło B p dostarcza znacznego 
p r ą d u o n i sk iem n a p i ę c i u , podczas gdy źródło B n 

dostarcza wysokiego n a p i ę c i a o n i sk im p rądz i e . 
P r z y p rądz ie zmiennym konieczny jest przy­

rząd , u m o ż l i w i a j ą c y z m i a n ę p r z e s u n i ę c i a fazy p o m i ę ­
dzy p r ą d e m i n a p i ę c i e m w obwodzie z e w n ę t r z n y m 
l i c z n i k a . Do tego celu s łużyć m o ż e regulator fazo­
w y lub t. z w . zespó ł wzorcowy; pierwszy u ż y w a się 
p rzy zastosowaniu jednego, zaś drugi — przy zasto­
sowaniu d w ó c h od lz ie lnych źróde ł . 

P rócz tego m u s z ą b y ć przewidziane odpo­
wiednie u r z ą d z e n i a dla zawieszania l i c z n i k ó w 

Urządzen ia do wzorcowania l iczników prądu sta łego. 

U r z ą d z e n i e to s tanowi tabl ica , na k t ó r e j są 
przymocowane wszystk ie p r z y r z ą d y , potrzebne do 
wzorcowania l i c zn ików wraz z przewodami łączące-
m i i u r z ą d z e n i a m i d la zawieszania l i c zn ików. T a b l i ­
ca ta m o ż e b y ć zasilana wprost z sieci , k tó r e j na­
p i ę c i e jest r ó w n e normalnemu nap ięc iu , p rzy k t ó r e m 
l i c z n i k pracuje w insta lacj i . 

C h c ą c d o p r o w a d z i ć do l i c z n i k a mniejsze na­
p ięc ie , n a l e ż y w ł ą c z y ć dz ie ln ik n a p i ę c i a w postaci 
oporu, r ó w n o l e g l e p r z y ł ą c z o n e g o do s ieci (rys. 1). 
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W przypadku , gdy tab l ica jest zaprojekto­
wana dla n a t ę ż e n i a p r ą d u od 10 do 20 A i n a p i ę c i e 
sieci nie jest zby t wysokie , i lość zaś l i c zn ików 
wzorcowanych — n iewie lka , m o ż n a zas i l ać i ch 
c e w k i p r ą d o w e wprost z s ieci . Regulacja p rądu 
od w a r t o ś c i najmniejszej do na jw iększe j odbywa 
się przy pomocy o p o r n i k ó w regulacyjnych lub 
lampek ż a r o w y c h . U r z ą d z e n i e jest bardzo proste 
jak w wykonan iu , tak i w u k ł a d z i e po łączeń , po­
siada jednak t ę n i e d o g o d n o ś ć , iż z u ż y c i e energji 
jest w n iem dość znaczne. 

W przypadku wzorcowania l i c zn ików o większe j 
mocy n a l e ż y z a s t o s o w a ć dwa oddzielne źródła , z k t ó ­
r y c h jedno zasila o b w ó d p r ą d o w y , zaś d r u g i e — o b w ó d 
n a p i ę c i o w y . J e ż e l i ma się do r o z p o r z ą d z e n i a urzą­
dzenie do ł a d o w a n i a a k u m u l a t o r ó w , to do zasi lania 
obwodu p r ą d o w e g o m o ż n a u ż y ć ba te r j ę o n a p i ę c i u 
k i l k u w o l t ó w (8 — 14 V ) , zaś do zasi lania obwodu 
n a p i ę c i o w e g o — b a t e r j ę o n a p i ę c i u , p r z e k r a c z a j ą c e m 
n a p i ę c i e robocze przynajmniej o 10 % . W ten spo­
sób sprowadza się s t r a t ę energji do min imum. 

Bater ja n a p i ę c i o w a winna p o s i a d a ć większą 
i lość ogniw, n iż to wypada z n a p i ę c i a roboczego, 
aby m o ż n a by ło k o n t r o l o w a ć 1 c z n i k i przy n a p i ę c i u 
o k i l k a p r o c e n t ó w w i ę k s z e m od normalnego (np. 
10% dla regulacji rozruchu i biegu j a ł o w e g o ) . Można 
r ó w n i e ż zas i l ać c e w k i p r ą d o w e i c e w k i n a p i ę c i o w e 
l i c zn ików b e z p o ś r e d n i o z zespo łu wzorcowego, skła­
d a j ą c e g o się z s i ln ika (np. t r ó j f a z o w e g o ) i d w ó c h 
p rądn i c , osadzonych na w s p ó l n y m wale, z k t ó r y c h 
jedna zasila o b w ó d p r ą d o w y , zaś d r u g a — o b w ó d na­
p i ę c i o w y . P r ą d i n a p i ę c i e regu lu ją się przy pomo­
cy o p o r n i k ó w regulacyjnych, w ł ą c z o n y c h we wzbu­
dzenia p r ą d n i c . 

J e ż e l i ma się do r o z p o r z ą d z e n i a ba t e r j ę akumu­
l a t o r ó w , to lepiej jest u ż y ć do n a p ę d z a n i a p o w y ż s z e ­
go z e s p o ł u s i ln ika bocznikowego, k t ó r y posiada sta­
łą l iczbę o b r o t ó w . 

Zas i lanie tab l icy przy pomocy baterji posiada 
t ę w y ż s z o ś ć nad zasi laniem jej p rzy pomocy zespo łu , 
iż prąd baterji p r ą d o w e j nie ulega zmianom w cza­
sie wzorcowania , podczas gdy w przypadku drugim 
m o ż e on się z m i e n i ć wskutek zmiany l i c z b y obro­
t ó w zespo łu . Z a z n a c z y ć na l eży , iż zmiana p r ą d u 
w cewce p r ą d o w e j l i c z n i k a bardziej odbija się na 
jego pracy, n iż zmiana n a p i ę c i a . 

Urządzen ia do wzorcowania l iczników prądu zmien­
nego jednofazowego i t ró j fazowego. 

W przypadku w y m a g a ń ograniczonych m o ż n a 
z a ł ą c z y ć t a b l i c ę b e z p o ś r e inio na s ieć , podobnie jak 
p r zy p r ą d z i e s t a ł y m , w łącza j ąc amperomierz mon­
t a ż o w y i t a k i ż wol tomierz oraz watomierz precy­
zy jny . W t y m u k ł a d z i e wzorcujemy l i c z n i k i p r ą d u 
zmiennego jednofazowego p rzy n a p i ę c i u i częs to t l i ­
wośc i s ieci oraz przy obc iążen iu bez indukcyjnem 
(np. ż a r ó w k i ) . Da jąc d ł a w i k , z r egu l ac j ą lub bez 
niej , m o ż n a w z o r c o w a ć l i c z n i k i i przy obc iążen iu 
indukcyjnem. 

P o w y ż s z e u r z ą d z e n i e nadaje się s zczegó ln i e 
w ó w c z a s , k i edy mamy do czyn ien ia z wzorcowaniem 
niewie lk ie j i lości l i c z n i k ó w na m a ł e n a t ę ż e n i e prą­
du, u m o ż l i w i a j ą c kontrolowanie m a ł y c h l i c z n i k ó w 
jednofazowych, b ę d ą c y c h po w i ę k s z e j częśc i w u ż y ­
c i u . 

U r z ą d z e n i e to u m o ż l i w i a również , p rzy l i c z n i ­
kach jednofazowych o w i ę k s z e m n a t ę ż e n i u p r ą d u lub 

l i czn ikach t ró j f azowych , regulowanie i ch rozruchu 
i upewnienie się, iż nie pos iada ją one biegu j a ł o w e g o , 
jak r ó w n i e ż sprawdzenie i ch w s k a z a ń przy obc iąże ­
n iu maksymalnem, na jakie dozwala u r z ą d z e n i e . 
O ile w y n i k i sprawdzenia, otrzymane w tych warun­
kach, są dobre, m o ż n a u w a ż a ć , że d o k ł a d n o ś ć l i czn ika 
jest w y s t a r c z a j ą c a . 

U r z ą d z e n i e takie sprawdzania l i c z n i k ó w przy 
r ó ż n y c h s p ó ł c z y n n i k a c h mocy i przy n a p i ę c i a c h 
w i ę k s z y c h od normalnego. 

Regulacja przesunięcia fazy. 

Regulacja p r z e s u n i ę c i a fazy badanych p rzy rzą ­
d ó w uskutecznia się przez wzajemne przesuwanie 
w fazie sił e lek t romotorycznych , dz i a ł a j ących w ob­
wodzie p r ą d o w y m i n a p i ę c i o w y m . Przesuwanie to 
w najprostszy sposób m o ż e być uskutecznione za 
p o m o c ą t. z w . zespo łu wzorcowego, sk ł ada j ącego się 
z d w ó c h p rądn ic , osadzonych na w s p ó l n y m wale, 
z k t ó r y c h jeden zasila o b w ó d p r ą d o w y , zaś drugi— 
o b w ó d n a p i ę c i o w y . Stator jednej z t ych d w ó c h 
maszyn jest u r z ą d z o n y w ten sposób , że m o ż e on 
b y ć p o k r ę c a n y w z g l ę d e m statora drugiej maszyny; 
p o k r ę c a n i e to m o ż e się o d b y w a ć za p o m o c ą prze­
k ł a d n i ręczne j lub specjalnego s i ln ika regulacyjnego. 

P rzez obracanie statora zmien ia się p o ł o ż e n i e 
w przestrzeni jego uzwojenia w z g l ę d e m uzwojenia 
drugiego statora, co powoduje p r z e s u n i ę c i e w czasie 
sił e lek t romotorycznych w n ich indukowanych . S t ą d 
wymika, że w i e l k o ś ć k ą t a obrotu statora jest mia rą 
p r ze sun i ęc i a fazy sił e lekt romotorycznych, induko­
wanych w obu statorach. 

W celu u m o ż l i w i e n i a d o k ł a d n e j regulacji czę­
s to t l iwośc i , p r ą d n i c e są n a p ę d z a n e s i ln ik i em bocz­
n i k o w y m p r ą d u s t a ł ego . Z a u w a ż y ć n a l e ż y , że zesi 
pół wzo rcowy m o ż e pos i adać oś p o z i o m ą lub pio­
nową . 

J e ż e l i mamy do r o z p o r z ą d z e n i a s ieć t ró j fazową 
p r ą d u zmiennego, to r egu lac ję p r z e s u n i ę c i a fazy 
m o ż n a w ó w c z a s u s k u t e c z n i ć za p o m o c ą t. zw. regu­
latora fazowego (suwak fazowy). Jest on zbudo­
wany tak, jak s i ln ik asynchroniczny t r ó j f a z o w y , t. j . 
sk ł ada się z nieruchomego statora, z a w i e r a j ą c e g o 
uzwojenie t ró j f azowe , oraz wi rn ika , z a w i e r a j ą c e g o 
t a k i e ż uzwojenie. 

R ó ż n i c a p o m i ę d z y regulatorem fazowym a s i l ­
n ik i em asynchron icznym t r ó j f a z o w y m polega na tem, 
że wi rn ik jego jest unieruchomiony i m o ż e b y ć po­
k r ę c a n y w z g l ę d e m statora za p o m o c ą specjalnej 
p r z e k ł a d n i ś l i m a k o w e j . J e ż e l i z a ł ą c z y m y stator na 
s ieć t rój fazową, pole magnetyczne wi ru jące , j ak ie 
w n i m powstaje, indukuje w w i r n i k u p r ąd t r ó j ­
fazowy o tej samej c z ę s t o t l i w o ś c i , j aka ma miej­
sce w sieci. P r z e s u n i ę c i e fazy siły elektromoto­
rycznej , indukowanej w w i r n i k u , w z g l ę d e m na­
p ięc ia sieci jest z a l e ż n e od k a ż d o r a z o w e g o po łoże ­
nia w przestrzeni uzwojenia w i r n i k a w z g l ę d e m 
uzwojenia statora. J e ż e l i np. w i rn ik zostanie prze­
s u n i ę t y w k i e runku odwro tnym do k i e runku wiro­
wania pola magnetycznego statora, w ó w c z a s prze­
w o d n i k i jego uzwojenia będą w c z e ś n i e j przecinane 
przez linje sił tego pola, niż to mia ło miejsce przed­
tem, i siła e lektromotoryczna, indukowana w wi rn i ­
k u , zostanie p r z e s u n i ę t a n a p r z ó d . J e ż e l i w i rn ik zo­
stanie p r z e s u n i ę t y w k ie runku wi rowania pola mag­
netycznego statora, w ó w c z a s p rzewodn ik i jego 
uzwojenia będą późn ie j przecinane przez linje sł-
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tego pola, i s i ła e lektromotoryczna, zostanie przesu­
n i ę t a w t y ł . 

N a rysunku 2-gim V jest n a p i ę c i e sieci, E — si ła 
e lektromotoryczna, indukowana w wi rn ika . W i e r z -

Rys. 2. 
Wykres regulacji przesunięcia fazy. 

porusza się po kole w czasie 
K ą t cp stanowi zmienne przesu-

cholek wektora E 
obracania wi rn ika , 
n i ęc i e fazy. 

J e ż e l i l i c zba b i e g u n ó w regulatora fazowego jest 
r ó w n a 2 p . k ą t zaś obrotu w i r n i k a — a, p r z e s u n i ę ­
cie fazy <p w y r a z i się wzorem: 

9 = p a . 

J e ż e l i w i ę c regulator jest dwubiegunowy, 
k ą t obrotu statora jest mia rą p r z e s u n i ę c i a fazy; je­
żeli posiada cztery bieguny, k ą t p r z e s u n i ę c i a fa­
z y jest dwa razy w i ę k s z y od k ą t a obrotu w i r n i k a . 
Z a z n a c z y ć n a l e ż y , że k ą t y obrotu w i r n i k a l iczą się 
zawsze od tej jego pozyc j i , p rzy k t ó r e j osie symetrj i 
u z w o j e ń statora i w i r n i k a schodzą się ze sobą. 

Rysunek 3 podaje u k ł a d po ł ączeń regula­
tora fazowego z osią p ionową . Uzwojenie pierwot­

na z e w n ą t r z . W celu u m o ż l i w i e n i a w y k o n y w a n i a 
i n n y c h p o ł ą c z e ń w y k o n y w a się regulatory fazowe 
z s z e ś c i o m a zaciskami p ierwotnemi i s ze śc ioma w t ó r -
nemi . Regula tory te są budowane dla mocy 0,5, 
1, 1,5 k W ; m o g ą b y ć jednak budowane i dla mocy 
w i ę k s z y c h . 

U r z ą d z e n i e , w k t ó r e m tabl ica jest za ł ączona 
b e z p o ś r e d n i o na s ieć , ma t ę n i edogodność , że zmia­
n y n a p i ę c i a i c z ę s t o t l i w o ś c i s ieci mogą w p ł y n ą ć nie­
korzys tn ie na d o k ł a d n o ś ć wzorcowania . U r z ą d z e n i e 
to nie pozwala r ó w n i e ż w z o r c o w a ć l i c z n i k ó w przy 
innem n a p i ę c i u i innej c z ę s t o t l i w o ś c i , p r ó c z tych , 
k t ó r e mają miejsce w sieci . C h c ą c w z o r c o w a ć 
l i c z n i k i p r zy n a p i ę c i u i c z ę s t o t l i w o ś c i dowolnej, 
n a l e ż y d o ł ą c z y ć t a b l i c ę w z o r c o w ą do ze spo łu wzor­
cowego, s k ł a d a j ą c e g o się z s i l n ika bocznikowego 
p r ą d u s t a ł e g o , generatora p r ą d o w e g o i generatora 
n a p i ę c i o w e g o , osadzonych na w s p ó l n y m wale; przy-
czem dobrze jest zas i l ać s i ln ik ba t e r j ą akumulato­
rów, g d y ż przez to b ieg jego jest z u p e ł n i e jedno­
stajny. 

J e ż e l i brak baterji a k u m u l a t o r ó w , a mamy 
s ieć p r ą d u zmiennego, uruchamia się spec ja lną 
p r z e t w o r n i c ę , sk łada jącą się z s i l n ika t ró j f azo ­
wego i p r ą d n i c y p r ą d u s t a ł ego , osadzonych na 
w s p ó l n y m wale. P r ą d n i c a zasila p r ą d e m s t a ł y m 
s i ln ik b o c z n i k o w y zespo łu wzorcowego oraz wzbu­
dzenia p r ą d n i c . 

Z e s p ó ł wzorcowy win ien b y ć dobrany odpo­
wiednio do nap ięc i a , n a t ę ż e n i a p r ą d u i l i c z b y l i c z ­
n i k ó w , wzorcowanyoh j e d n o c z e ś n i e . 

Próba izolacji l iczników. 

Do kont ro l i l i c z n i k ó w na l eży , op rócz spraw­
dzenia d o k ł a d n o ś c i i ch wskazań , r ó w n i e ż p r ó b a i z o ­
lacj i . Podczas czyszczenia lub wzorcowania pono­
wnego l i czn ików m o ż e bardzo ł a t w o n a s t ą p i ć zg i ę ­
cie lub uszkodzenie ich p r z e w o d n i k ó w i z e t k n i ę ­
cie się i ch p o m i ę d z y sobą lub z pods t awą . O i le 
nie zapobiegnie się temu zawczasu, to m o ż e nas tą ­
p ić zwarcie i uszkodzenie l i c z n i k a po jego zainsta­
lowaniu . T a oko l i czność c z y n i wskazanem w y k o ­
nywanie p r ó b y izo lac j i . 

U r z ą d z e n i e , s łużące do tego celu, s k ł a d a się 
z transformatora, o n a p i ę c i u w t ó r n e m , w y n o s z ą c e m 
1 500 V . N a p i ę c i e w t ó r n e wskazuje woltomierz , za -
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Rys. 3. 
Układ połączeń regulatora fazowego. 

ne jest po ł ączone w t ró jką t , uzwojenie zaś w t ó r n e 
— w g w i a z d ę z punktem zerowym, wyprowadzonym 

o •-

Rys. 3-a. 
Uzwojenie wtórne transformatora napięciowego. 
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ł ączony na uzwojenie pierwotne przy u w z g l ę d n i e n i u 
zmiennej p r z e k ł a d n i transformatora. N a p i ę c i e do­
prowadza się do l i c z n i k a przy pomocy p r z e w o d ó w , 
zaopatrzonych na k o ń c a c h w p r ó b n e elektrody, bar­
dzo dobrze izolowane. 

O p r ó c z p o w y ż s z y c h w y m a g a ń , s tawianych urzą­
dzeniom dla wzorcowania l i c z n i k ó w energji elek­
t rycznej , jest p o ż y t e c z n e posiadanie dostatecznej 
i lości p r z y r z ą d ó w miern iczych , w celu mo ż l iw ie 
d o k ł a d n e g o w y k o n y w a n i a p o m i a r ó w . W p r zec iwnym 
razie szwankuje d o k ł a d n o ś ć wzorcowania , jak rów­
nież samo wzorcowanie staje się trudniejszem do 
wykonan ia . 

P o w y ż e j p r z y t o c z y ł e m ogó lne podstawy urzą­
dzeń stacji do sprawdzania l i c zn ików energji elek­
trycznej , obecnie zaś w k r ó t k i c h s ł o w a c h op iszę 
stacje, jakie w i d z i a ł e m w czasie mego pobytu za­
granicą . 

Rustrja. 

( E i c h s t a t i o n f u r E l e k t r i z i t a t s z i i -
h l e r u n d W a s s e r v e r b r a u c h s m e s s e r ) . 

Labora tor jum dla u r z ę d o w e g o sprawdzania zaj­
muje p o ł o w ę pierwszego p i ę t r a i s k ł a d a się z t rzech 
p o k o j ó w . W p i e rwszym pokoju sp rawdza j ą się t y l ­
ko same l i c z n i k i p r ą d u s t a ł e g o . D o tego celu służą 
marmurowe tablice, ustawione w k ie runku pod łuż ­
n y m z odpowiedniemi p r z y r z ą d a m i miern iczemi i re­
gulatorami. T a b l i c tych jest 12, a mianowic ie : 

4 — od 0,5 do 5 A 
4 — od 5 do 15 A 
2 — od 15 do 50 A 
2 — od 50 do 150 A 

W s z y s t k i e — d l a w o l t a ż u od 0 do 600 V . 

Prostopadle do k a ż d e j z t ych tabl ic marmuro­
w y c h są ustawione drewniane stalugi , na k t ó r y c h 
zawiesza ją się l i czn ik i ; s ta lug i te są zaopatrzone 
w zac i sk i p r ą d o w e i n a p i ę c i o w e . P r z e z p o ł ą c z e n i e 
jednej z baterji a k u m u l a t o r ó w z p r ą d n i c a m i p r ą d u 
s t a ł e g o m o ż n a o t r z y m a ć n a p i ę c i a do 500 V . 

O d baterji jest przeprowadzony system pięc io-
przewodowy 4 X 110 wskutek czego z tab l icy roz­
dzielczej m o ż n a o t r z y m a ć nap i ęc i a : 110, 220, 330 
i 440V. N a p i ę c i a , zawarte w tych granicach, m o g ą b y ć 
p o d w y ż s z a n e p rzy pomocy ze spo łu wzorcowego. 

K a ż d a tabl ica posiada swój zespó ł wzorcowy, 
sk ł ada j ący się: z s i ln ika t r ó j f azowego k r ó t k o z w a r t e -
go, zasilanego z sieci miejskiej o n a p i ę c i u 3 X ^ 2 0 V , 
p r ą d n i c y n a p i ę c i o w e j na 165 V i 3 A oraz p r ą d n i c y 
p r ą d o w e j , P r ą d n i c e te są wzbudzane od baterji aku­
m u l a t o r ó w i są zaopatrzone w obwodach wzbudze­
n ia w regulatory, po dwa w k a ż d y m , z k t ó r y c h je­
den s łuży do regulacj i zgrubsza, zaś drugi — do 
d o k ł a d n e j regulacji . 

U r z ą d z e n i a do badania l i c z n i k ó w o wysok iem 
n a p i ę c i u i n a t ę ż e n i u p r ą d u s t a ł e g o są umieszczone 
w suterynie, w k t ó r e j jest us tawiony zespó ł wzor­
cowy , sk ł ada j ący się z s i l n ika t r ó j f azow eg o n a p ę ­
dowego, p r ą d n i c y p r ą d u s t a ł e g o na 2 X 200 V i 1 A 
i takiej samej p r ą d n i c y na 2 X 750 V i 0,3 A ; są to 
p r ą d n i c e n a p i ę c i o w e . P r ą d n i c a p r ą d o w a jest zas tą ­
piona przez b a t e r j ę a k u m u l a t o r ó w , sk łada jącą się 
z sześc iu ogniw o p o j e m n o ś c i 6 0 0 0 A h . 

Drug i pokó j jest przeznaczony na sk ład l i c z ­
n i k ó w zalegal izowanych, w t rzec im pokoju spraw­
dzają się l i c z n i k i p rądu zmiennego. Do tego celu 
s łuży 12 tabl ic , a mianowicie : 

2 jednofazowe od 0,5 do 5 A — 350 V 
2 dwufazowe „ 1,5 „ 15 A „ 
1 dwufazowa „ 5 „ 50 A „ 
1 dwufazowa „ 15 „ 150 A „ 
2 t ró j f azowe „ 1,5 „ 15 A „ 
1 t ró j f azowa „ 5 „ 50 A „ 
1 t ró j f azowa „ 15 „ 150 A 

K a ż d a tabl ica posiada swój zespó ł wzorcowy, 
z ł o ż o n y z s i ln ika bocznikowego p r ą d u s t a ł ego o na­
pięciu 220 V i zasilanego z baterji a k u m u l a t o r ó w , 
p r ą d n i c y n a p i ę c i o w e j d w u - l u b t ró j fazowej oraz p r ąd 
n i cy p r ą d o w e j dwu lub t r ó j f azowe j . Stator p rąd ­
n i cy n a p i ę c i o w e j jest obrotny w z g l ę d e m statora 
p r ądn i cy p r ą d o w e j . 

W jednej z p iwnic znajduje się u r z ą d z e n i e 
wysokiego n a p i ę c i u , zasilane przez zespó ł wzorco­
wy , k t ó r y tworzą : s i lnik p r ą d u s t a ł ego o p o ł ą c z e n i u 
s z e r e g . - b o c z n i k ó w , mocy 30 P S przy n a p i ę c i u 500 V , 
w y k o n y w u j ą c y 1 500 obr. na min . i zasilany z oddzielnej 
p r ze tworn icy ; n a s t ę p n i e dwie p r ądn i ce n a p i ę c i o w e 
i dwie p r ą d n i c e p r ą d o w e , osadzone na w s p ó l n e j osi. 
Sta tory wszys tk i ch p r ą d n i c są ruchome w z g l ę d e m 
siebie, i mo g ą b y ć obracane za p o m o c ą t rzech mo­
t o r k ó w t r ó j f a z o w y c h - z w a r t y c h i p o ł ą c z o n y c h ze sta-
torami za p o ś r e d n i c t w e m p r z e k ł a d n i z ę b a t y c h . M o ­
to rk i te są r o z r z ą d z a n e z tab l icy rozdzielczej p rzy 
pomocy p r z y c i s k ó w . 

P r ą d n i c e p r ą d o w e i n a p i ę c i o w e są po ł ączone 
z p ie rwotnemi uzwojeniami t r a n s f o r m a t o r ó w stop­
n iowych , k t ó r y c h w t ó r n e uzwojenia zasi lają tabl ice 
do wzorcowania . S p o s ó b p o ł ą c z e n i a podaje ry­
sunek 4. 

• Rys. 4. 
Układ połączeń prądnic prądowych względem napięciowych 

z uzwojeniami transformatorów stopniowych. 

P ierwotne (s opniowane) uzwojenia transforma­
t o r ó w umoż l iw ia j ą os iągn ięc ie potrzebnego n a p i ę c i a 
lub p r ą d u p rzy różne j l i czbie o b r o t ó w zespo łu (róż­
nej c z ę s t o t l i w o ś c i ) . 

P r z y p rądz i e t r ó j f a z o w y m statory maszyn na­
p i ę c i o w y c h są p r z e s u n i ę t e w z g l ę d e m siebie o k ą t 
60°, wskutek czego wektory n a p i ę ć są p r z e s u n i ę t e 
w fazie o k ą t 120°. T o samo stosuje się do stato-
r ó w maszyn p r ą d o w y c h . 
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W celu o t rzymania p rądu dwufazow go, nale­
ży w y ł ą c z y ć jedno z u z w o j e ń w t ó r n y c h transforma­
t o r ó w , statory zaś p r z e s u n ą ć w z g l ę d e m siebie 
o k ą t 45°. 
Z m i a n a p r z e s u n i ę c i a fazy odbywa się przez przesu­
wanie s t a t o r ó w maszyn n a p i ę c i o w y c h , unierucho­
mionych w z g l ę d e m siebie, w z g l ę d e m s t a t o r ó w ma­
szyn p r ą d o w y c h . 

Krótki opis urządzeń laboratorjum licznik. S. & S. W . 

P l a n u r z ą d z e ń podaje rysunek 5-ty, plany 
p iwn ic i parteru. 

U r z ą d z e n i e jest p o d w ó j n e i zarazem symetry­
czne, p o z w a l a j ą c e ł a d o w a ć j ednocześn i e dwie grupy. 

D l a u m o ż l i w i e n i a ł a d o w a n i a bez dozoru (np. 
w nocy) i zarazem uchronienia a k u m u l a t o r ó w od 
p r z e ł a d o w a n i a , umieszcza się na tabl icy p r z e k a ź ­
n i k i , k t ó r e m o g ą b y ć nastawiane na odpowiednie 
n a p i ę c i e . P r z y w ł a ś c i w e m n a p i ę c i u w sieci rdzeń 
p r z e k a ź n i k a jest wc iągn ię ty wgląb c e w k i . -leżeli 
n a p i ę c i e w sieci spadnie, w ó w c z a s rdzeń ten jest 
w c i ą g a n y z mnie j szą siłą, co powoduje opusz­
czenie się jego i p r z e r w ę p r ą d u w cewce wyłącz ­
n ika automatycznego, k t ó r y pod w p ł y w e m przewa-

Rys. 5. 

1. W p i w n i c y : 
M a s z y n o w n i ę t w o r z ą n a s t ę p u j ą c e zespoły : 

Maszyna i do ł a d o w a n i a a k u m u l a t o r ó w (duży zes­
pół o mocy 6,7 k W , E = 2 — 6,5 V , J = 1 000 A , 
Maszyna 2 do ł a d o w a n i a a k u m u l o t o r ó w (ma ły zes­
pó ł ) o mocy 0,8 k W E = 2 - 15 V , J = 50 A , 
M a s z y n a 3 do badania m a t e r j a ł ó w , 

„ 4 „ p r z y r z ą d u kompensacyjnego na prąd 
zmienny, 

„ 5 „ b a d a ń d o ś w i a d c z a l n y c h — z e s p ó ł wzor­
c o w y 10 k V A , 

„ 6 „ duże j t ab l icy t ró j fazowej — zespól 
wzorcowy o mocy 5 k V A , 

„ 7 „ m a ł e j tabl icy t ró j f azowe j — pionowy 
zespó ł wzorcowy o mocy 5 k V A , 

„ 8 „ t ab l icy p rądu zmiennego jednofazo­
wego. 

A k u m u l a t o r n i a posiada siedem baterji, k t ó r e 
są oznaczone l i t e r a m i : A , B , C , D , E , F i G . K a ż ­
dej baterji odpowiada pewna ok re ś lona część 
g ł ó w n e j tabl icy rozdzielczej . 

B a t e r j a A . Bater ja ta sk ł ada się z 420 ele­
m e n t ó w typu J t p o j e m n o ś c i 27 A h przy p rądz i e 
w y ł a d o w a n i a 9 A i jest podzielona na 12 grup po 
35 e l e m e n t ó w w k a ż d e j (70 V ) . 

ża jącego dz i a ł an i a s p r ę ż y n y zostaje w y ł ą c z o n y . 
P o s z c z e g ó l n e grupy m o g ą b y ć w y ł a d o w y w a n e 

przez warjatory. 
B a t e r j a B jest u tworzona z d w ó c h akurau 

l a t o r ó w typu J S 360 o p o j e m n o ś c i 6658 A h przy 
p rądz i e w y ł a d o w a n i a 6658 A . 

B a t e r j a C s k ł a d a się z sześc iu grup t ypu J 
14 po dwa elementy w k a ż d e j . P o j e m n o ś ć jej wy­
nosi 378 A h przy p rądz i e w y ł a d o w a n i a 126 A w c i ą ­
gu 3 godzin. 

B a t e r j a D s k ł a d a się z d w ó c h grup typu J 4 
po. 4 elementy w k a ż d e j , p rzyczem k a ż d a grupa 
dz ie l i s ię na dwie częśc i , po dwa ogn iwa w k a ż d e j , 
k t ó r e m o g ą b y ć ł ączone szeregowo lub r ó w n o l e g l e . 
P o j e m n o ś ć tej baterji wynos i 108 A h przy prą­
dzie w y ł a d o w a n i a 36 A w c iągu 3 godzin . 

B a t e r j a E s k ł a d a się z pewnej l i c z b y prze­
n o ś n y c h a k u m u l a t o r ó w , k t ó r e , z a l e ż n i e od i ch l i c z b y , 
mo g ą b y ć ł a d o w a n e z baterji B lub C . 

B a t e r j a F . Bater ja ta s k ł a d a się z 60 ogniw 
typu J 14 p o j e m n o ś c i 378 A h przy p r ą d z i e w y ł a d o ­
wania 126 A w c iągu 3 godzin . 

P r z y pomocy tej baterji m o ż n a jeszcze zasi­
lać l inję t r ó j p r z e w o d o w ą , p r o w a d z ą c ą do maszyno­
wej t ab l icy rozdzielczej , k t ó r a u m o ż l i w i a korzysta-
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nie bądź z c a ł k o w i t e g o n a p i ę c i a baterji (120 V ) , bądź 
z p o ł o w y (60 V ) . 

P r z y pomocy p r z e ł ą c z n i k a l injowego m o ż n a 
u s k u t e c z n i ć 12 r ó ż n y c h po ł ączeń . 

B a t e r j a G . Bater ja ta sk ł ada się z 60 ogniw 
typu J 14, p o j e m n o ś c i 378 A h przy p r ą d z i e w y ł a d o ­
wania 126 A w c iągu 3 godzin. 

2. N a p a r t e r z e . 
Nr . 13. P r z y r z ą d k ompensacyjny do 400 A 

i 1 500 w o l t ó w . 
N r . 12. M o s t k i Thomsona i Wheats tona; po­

mia ry izo lac j i i bal is tyczne. 
N r . 11. U r z ą d z e n i e do badania l i c z n i k ó w ener-

gj i e lektrycznej p rądu s t a ł e g o do 20 000 A . 
N r . 8. U r z ą d z e n i e do badania l i c z n i k ó w ener-

gj i e lektrycznej p rądu s t a ł e g o do 15 A i 300 V . 
N r . 10. U r z ą d z e n i e do badania l i c z n i k ó w ener-

gj i elektrycznej p r ą d u s t a ł e g o do 300 A i 750 V . 
N r . 7. U r z ą d z e n i e do b a d a ń d ł u g o t r w a ł y c h . 
N r . 6. T a b l i c a p r ą d u zmiennego (jednoiazowa). 

T a b l i c a p r ą d u z m i e n n e g o ( j e d n o f a z o w a . 

S p o s ó b w ł ą c z a n i a l i c z n i k ó w podczas wzorco­
wania jest inny, n iż to ma miejsce w instalacj i , 
a mianowicie , oddziela się o b w ó d n a p i ę c i o w y od ob-

Rys. 6. 

wodu p r ą d o w e g o , a za tem k a ż d a tabl ica dla wzor­
cowania posiada oddzielne zac i sk i p r ą d o w e i n a p i ę ­
c iowe. • 

Do z a c i s k ó w n a p i ę c i o w y c h , a w i ę c r ó w n o l e g l e do 
c e w k i n a p i ę c i o w e j l i c zn ika , p r z y ł ą c z a się wo l tomie i z 

i c e w k ą n a p i ę c i o w ą watomierza, zaś w szereg z cew­
ką p r ą d o w ą l i c z n i k a — amperomierz i c e w k ę prą­

dową watomierza. T a b l i c a jest zbudowana dla p rzy 
ł ą c z e n i a trzech l i c zn ików. 

O p r ó c z z a c i s k ó w p r ą d o w y c h i n a p i ę c i o w y c h 
tabl ica posiada jeszcze specjalne zac i sk i , s łużące 
do b e z p o ś r e d n i e g o p r z y ł ą c z e n i a amperomierza i wa­
tomierza dla bardzo m a ł e g o n a t ę ż e n i a p rądu , w celu 
pomiaru p r ą d u i z u ż y c i a mocy w cewce n a p i ę c i o w e j 
l i c z n i k a . 

(C. d. n.). 

K a ż d y c z ł o n e k S towarzyszenia E lek t ro techn i ­
k ó w P o l s k i c h otrzymuje b e z p ł a t n i e swój organ „ P r z e ­
gląd E lek t ro techn iczny" , k t ó r y go informuje co d w a 
tygodnie o rozwoju p r z e m y s ł u e lektrotechnicznego 
i p o s t ę p a c h wiedzy elektrotechnicznej . W ten spo­
sób nawet c z ł o n k o w i e , m i e s z k a j ą c y w z a p a d ł y c h ką­
tach kraju, u t r z y m u j ą s ta łą ł ączność ze ś w i a t e m 
e lek t ro technicznym. W ośmiu miastach po lsk ich 
S towarzyszenie ma swe Koła , k t ó r e o rgan izu j ą od­
czy ty , zebrania dyskusyjne, w y c i e c z k i i t. d. Z a p i ­
sujcie się na c z ł o n k ó w S towarzyszen ia E l ek t ro t ech ­
n i k ó w P o l s k i c h ! 

Stowarzyszenia i organizacje. 

Ze Z w i ą z k u Przedsiębiorstw Tramwajowych 
i Kolei Dojazdowych w Polsce. W dnia 4 lipca b. r. 
odbyło się posiedzenie Zarządu Związku w obecności 
członków: pp. T. Baniewicza, J . Budkiewicza, A. Kuhna, 
P. Nestrypke oraz przedstawicieli Dyrekcji M. Kuźmic­
kiego i M. Konecznego. 

Członkowie Zarządu p. R. Augustyniak i M . Dzie­
woński nieobecność swoją wytłomaczyli . 

Przewodniczy prezes Związku, inż. A. Kuhn. 
Na porządku obrad znajdowały się. następujące 

sprawy: 
1. sprawy bieżące, 
2. sprawozdanie delegatów Związku do poszczę 

gólnych instytucji, 
3. projekt zmiany art. 4 statutu, 
4. zaprowadzenie miesięcznej statystyki, 
5. wolne wnioski. 
Wobec stanowiska Rządu Niemieckiego, który 

ograniczył wwóz węgla polskiego do Niemiec, w gór­
nośląskim przemyśle węglowym dał się zauważyć kry­
zys. Czynniki rządowe zwróciły się do sfer gospodar­
czych z propozycją ułatwienia sytuacji Rządowi przez 
wcześniejsze gromadzenie zapasu węgla na okres zimo­
wy. Dyrekcja Związku odwołała się do zrzeszonych 
przedsiębiorstw z wezwaniem, by w miarę możności 
korzystały z nadarzającej się okazji dogodnego naby­
cia węgla i poczyniły zapasy zimowe. Po otrzymaniu 
cyfr zapotrzebowania Dyrekcja zamierza zwrócić się do 
władz o poczynienie ulg w transporcie węgla. 

Przyjęto do wiadomości treść korespondencji 
z Międzynarodowym Związkiem w Brukseli w sprawie 
mianowania przedstawiciela Polski w Zarządzie Związ­
ku Międzynarodowego w sprawie ewentualnego wy­
głoszenia referatu przez delegata polskiego na Między-
rodowym Kongresie Tramwajowym w Barcelonie. 

Przyjęto również do wiadomości treść pisma Mi-
nisterjum Robót Publicznych o zatwierdzeniu kandy-
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datury p. dyrektora T. Baniewicza na członka Państwo­
wej Rady Elektrycznej. 

Na wniosek prezesa A. Kiihna uproszono inż. M. 
Kuźmickiego o reprezentowanie Związku w Zarządzie 
Spółki „ Z a k u p i D o s t a w a " w charakterze stałego 
zaproszonego gościa zarządu spółki. 

Na Walnem Zgromadzeniu Członków Związku 
w Poznaniu postanowiono uzupełnić statut w ten spo­
sób, by osobom, interesującym się rozwojem tramwajo-
wnictwa i kolejnictwa dojazdowego, dać możność' nale­
żenia do Związku. Miała być stworzona osobna kategorja 
członków zrzeszonych. Przy bliższem opracowaniu uzupeł­
nień Dyrekcja jednak przekonała się że, wprowadzenie 
nowej kategorji członków wprowadziłoby dość duże 
zmiany w szeregu artykułów statutu i doszła do wnio­
sku, że przy tej okazji należałoby wprowadzić i inne 
poprawki statutowe, które nasuwa trzyletnie doświad­
czenie istnienia Związku. 

Członkowie zarządu całkowicie podzielili to zda­
nie, polecając Dyrekcji opracowanie wniosków i przed­
stawienie ich na jednem z bliższych posiedzeń zarządu. 

Większą dyskusję wywołał również punkt o ujed­
nostajnieniu systemu statystyki, prowadzonej przez 
zrzeszone przedsiębiorstwa. Pan dyrektor Nestrypke 
wskazywał na konieczność ustalenia definicji pewnych 
pozycji statystycznych, na celowość zaprowadzenia moż­
liwie szczegółowych miesięcznych statystyk do użytku 
wewnętrznego zrzeszonych przedsiębiorstw, wspomniał 
też o pewnych poprawkach, któreby należało wprowa­
dzić do tych schematów statystj'k rocznych. 

Pan prezes Ktlhn wskazywał na trudność całko­
witego ujednostajnienia statystyki ze względu na różną 
wielkość przedsiębiorstw tramwajowych i zaproponował, 
by Dyrekcja Związku zebrała szczegółowy materjał sta­
tystyczny, prowadzony przez wszystkie przedsiębiorstwa, 
i na zasadzie tego materjału mogła pewne konkretne 
propozycje przedstawić członkom Zarządu. 

fan inż. Kuźmicki zwraca uwagę na pożytek 
ogłaszania miesięcznych statystyk, nadsyłanych niestety 
tylko przez cztery przedsiębiorstwa. Statystyka ujęta 
aostała w nielicznych pozycjach, daje zasadnicze cyfry, 
dotyczące bieżącej eksploatacji, i pozwala sądzić o roz­
woju przedsiębiorstw na zasadzie cyfr z roku ubiegłe­
go. Dyrekcja Związku dąży do tego, by choć tak 
krótką statystykę posiadać bezwzględnie od wszystkich 
członków. 

Sprawa stworzenia stypendjum imienia ś. p. Jó­
zefa Tomickiego nabiera form realnych, bowiem na 
jednem z posiedzeń Rady Miejskiej m. Warszawy upo­
ważniono Tramwaje Warszawskie do złożenia na po­
wyższy cel sumy 10 000 zł. Przypuszczać należy, iż 
stypendjum zostanie utworzone już w jesieni r. b. 

W wolnych wnioskach członkowie Zarządu zwró­
cili uwagę na ważność znormalizowania szyn tramwa­
jowych. Prace normalizacyjne są prowadzone intensyw 
nie na terenie międzynarodowym, a i w Polsce jedna 
z hut górnośląskich decyduje się walcować szyny 
z chwilą znormalizowania ich typu. Zarząd polecił 
zwrócić się do Związku Międzynarodowego w Brukseli 
oraz do Komisji Technicznej w Montreux w Szwajcarji 
z zapytaniem, w jakim stanie znajduje się sprawa 
znormalizowania szĵ n na tereoie międzynarodowym, 
z ewentualną propozycją konieczności przyśpieszenia 
prac normalizujących. 

Powstanie Spółdzie ln i w Związku Elektrowni 
Polskich. W lokalu Związku Elektrowni Polskich odbyło 

się w dniu 3 lipca r. b. organizacyjne zebranie spółdzielni 
p. n. „ P o l s k i e E l e k t r o w n i e , s p ó ł d z i e l n i a 
z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą " . Celem 
jej jest" zorganizowanie członków Związku Elektrowni Pol­
skich w sprawach gospodarczych przez zakup i sprzedaż 
surowców, maszyn, materiałów i wszelkich produktów, po­
trzebnych dla przemysłu elektrownianego, prowadzenie na 
własny rachunek zakładów wytwórczych, wszelkich pra­
cowni i laboratorjów, udzielanie wszelkiego rodzaju kredy­
tów i prowadzenie czynności bankowych, przewidzianych 
dla Spółdzielni kredytowych, zgodnie z art. 81 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 
roku, organizowanie i finansowanie akcji elektryfikacyjnej 
oraz zawieranie związku gospodarczego z innemi stowarzy­
szeniami i instytucjami, popierającemi te same cele. 

Członkowie odpowiadają za zobowiązania Spółdzielni 
zadeklarowanemi udziałami i ponadto ponoszą dodatkowo 
odpowiedzialność do 2-krotnej wysokości każdego zadekla­
rowanego udziału. Udział członkowski wynosi 1000 złotych. 

Na organizacyjnem zebraniu stwierdzono, że Spół­
dzielnia została ukoostytuowrna, a na członków Rady Nad­
zorczej wybrano pp. dyrektora Stanisława Bielińskiego 
z Krakowa, dyrektora Jerzego Bojakowskiego z Zamościa, 
dyrektora A. Hoffmanna z Torunia, dyrektora Włodzimierza 
Horko z Sosnowca, dyrektora Franciszka Kobylińskiego 
z Warszawy i dyrektora Kazimierza Zwieizańskiego 
z Siedlec. 

Jako najwyższą granicę sumy zobowiązań, jakie 
Spółdzielnia może zaciągać, oznaczono sumę kapitału u-
działowego łącznie z sumą statutowej odpowiedzialności 

Upoważniono wreszcie Zarząd Spółdzielni do poczy­
nienia w statucie wszelkich zmian i uzupełnień, jakieby 
przez Sąd rejestrowy zostały zażądane. 

Na członków Zarządu Spółdzielni zaproszono pp.: 
Marjana Dziewońskiego, dyrektora elektrowni we Lwowie, 
Leona Golca, zarządcę państwowego elektrowni łódzkiej, 
oraz dyrektora Związku Elektrowni Polskich, inż. M. Kuź­
mickiego. 

Kierownictwo Spółdzielni Zarząd powierzył p. inż. 
T. Ruśkiewiczowi, b. dyrektorowi Polskiego Towarzystwa 
Elektrycznego. 

Uprawnieniu i u i o t f o m o ś c t r z ę d o w e . 
Z Ministerjum Robót Publicznych. 

Ministerjum Robót Publicznych ogładza, że w dn. 
15 kwietnia i 8 czerwca 1925 r. wpłynęło podanie od 
W y d z i a ł u P o w i a t o w e g o powia tu K a r t u s ­
k iego o udzielenie uprawnieuia rządowego w myśl art. 1 
Ustawy Elektrycznej z dn. 21 marca 1922 r. na zakład 
elektryczny. 

Powyższy zakład elektryczny ma służyć do przesyłania 
energji elektrycznej do gminy Gdynia, oraz przetwarzania 
i rozdzielania energii elektrycznej na obszarze gmin i ob­
szarów dworskich: Osowo, Cnwaszczyno, Wielki Kack, Mały 
Kack, Leśniczówka Krtickwald, Redlowo i Witamin po­
wiatu Wejcherowskiego województwa Pomorskiego, w celu 
zawodowego zbytu energji elektrycznej. 

Prąd ma być trójfazowy, sieć napowietrzna, częściowo 
podziemna. 

Czas trwania uprawnienia miałby wynosić 60 lat. 
„Monitor Polski" z dn. 27/YI-25 r. Nr. 147. 
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Z urzędu patentowego*). 
449. K a p s c h & S ó h n e (Austrja). Kombino­

wany izolator do napinania i wprowadzania przewodów 
z wydrążoną podpórką 1.YI.20. 

450. M a r t i n H o c h s t a d t e r {Niderlandy). Sa­
moczynny system wyłączników sieci elektrycznej 5.VI.20. 

410. S i e m e n s - S c h u c k e r t w e r k e G. m. b. H. 
{Niemcy). Urządzenie służące do ulepszenia komutacji ma­
szyn prądu stałego o szybko zmieniającem się polu 19.IV.20. 

447. A k t i c b o l a g e t L j u n g s t r o m s A n g -
t u r b i n (Szwecja), Uzwojenie elektromagnesów wirują­
cych 16.111.20. 

411. S i e m e s - S c h u c k e r t w e r k e G. m. b. H. 
{Niemcy). Metoda, zapobiegająca niedopuszczalnemu wzros­
towi ilości obrotów silników asynchronicznych podczas ne­
gatywnego obciążenia 19.IV.20. 

408. A. G. Brown, B o v e r i & C - i e {Szwaj­
caria). Sposób ujednostajnienia ru hu wielofazowych kolek 
torowych silników szeregowych z równoważeniem faz przy 
biegu normalnym 10.IV.20. 

409. A. G. Brown, B o v e r i & C - i e (Szwaj-
carjd). Urządzenie, zapobiegające samowzbudzeniu trójfazo­
wych szeregowych s;lników kolektorowych, których motor 
jest zasilany sześciofazowo przez transformator szeregowy, 
a uzwojenie statora włączone w trójkąt 15.IV.20. 

463. Otto J o s e p h (Niemcy). Oprawka z gwin 
tem do żarówek z kurkiem i rurkowym przyłączeniem prze­
wodników 14.IV.20. 

465. J u l i u s P i n t s c h A. G. (Niemcy). Elek­
tryczna żarówka z nazwierciadloną połówką powierzchni 
osłony szklanej 28.VI.20. 

464. J u l i u s P i n t s c h A. G. (Niemcy). Elek­
tryczna lampa próżniowa napełniona gazem szlachetnym 
z ulatniającą się katodą metalową 21.VI.20. 

451. S i e m e n s . & H a l s k e A. G. (Austrja). 
Garnek do przekaźników garnkowych 10.V.20. 

468. F - m a J o b a n n K r e m e n e z k y (Austria). 
Prostownik 17.VI.20. 

466. J u l i u s E d g a r L i l i e n f e l d (Niemcy) 
Urządzenie. do wydzielania elektronów 21.V.20. 

467. E l e k t r i s c h e G l l l h l a m p e n - P a b r i k 
„ W a t t " A. G. (Austrjd). Urządzenie oświetlenia do in­
stalacji Róntgena 21.V.20. 

413. A. B u c k & Co. (Szwajcaria). Ogrzewacz 
elektryczny 22.IV.20. 

414. Ab ton A l b e r t Buck {Szwajcarja). Elek­
tryczny regulator ciepła 26.IV.20. 

486. H e n r y L e i t n e r i W i l l i a m H e r b e r t 
E x l e y (Angl)a). Akumulatory elektryczne 6.V.20. 

701. C a r l A x e l W i l h e l m H u l t r a a n (Szwe­
cja). Samoczynny selektor przewodów 29.IV.20. 

738. Ges fur D r a h t l o s e T e l e g r a p h i e m. 
b. H. (Niemcy). Urządzenie odbiorcze w telegrafach i te­
lefonach bez drutu 7.1.20. 

678. Ges fur D r a h t l o s e T e l e g r a p h i e m. 
b. H. {Niemcy). Sposób i urządzenie do wysyłania syg­
nałów radjotelegraficznych zapomocą narządów nadawczych 
21.VI.20. 

757. Dr. E r i c h H u t h G. m. b. H. (Niemcy). 
Przełącznik do stacji bez drutu 30.V1.20. 

771. Dr. E r i c h H u t h G. m. b. H. (Niemcy). 
Przyrząd dostrajający do bezdrutowego przesyłania wiado­
mości 30.VI.20. 

*) Patrz zesz. 12 str. 198. 

675. Max Z e i l e r (Niemcy). Sposób i urządzenie 
dla wyrobu suchych baterji do lampek kieszonkowych 
i t. p. 28.V.20. 

673. H e n r y L e i t n e r i W i l l i a m H e r b e r t 
E x l e y (Anglja). Elektroda do akumulatorów elektrycz­
nych 6.V.20. 

702. J o h a n n e s S o r e n s e n M o l l e r h o j 
(Dauja). Urządzenie do łączenia przewodników elektrycz­
nych 20.IV 20. 

698. C h a r l e s A l g e r n o n Parsons (Anglja) 
Udoskonalenie w prądnicach 5.VI.20. 

783. Marconi's W i r e l e s s T e l e g r a p h Co. 
Ltd. (Anglja). Transformatory do zwiększania często, 
tliwości prądów zmiennych 8.VII.20. 

781. O s k a r J u n g h a n s {Niemcy). Urządzenie 
napędne dla elektrycznych lampek kieszonkowych z prąd­
nicą i.VII.20. 

649. (dodatkowy do 403) B r a u n - B r ii n i n g & 
Co. (Szwajcaria). Elektryczna maszyna do spawania szwów 
5.111.20. 

839. „ E r i c s s o n ' O e s t e r r e i c h i s c h e E l e k -
t r i z i t a t s - A . G. vorm. Deckert & Homołka (Austria). 
Mikrofon 30.VI.20. 

870. Dr. E r i c h P. H u t h G. m. b. H. (Niemcy). 
NaciągalDa antena do telegrafu bez drutu 2.VII.20. 

871. Dr. E r i c h F. H u t h G. m. b. H. (Niemcy). 
Urządzenie nastawne do bardziej i mniej dokładnej regu­
lacji przyrządów, szczególnie przy bezdrutowej telegrafji 
2.VII.20. 

872. Dr. E r i c h P. H u t h G. m. b. H (Niemcy). 
Samoczynny kołowrót do drutów powietrznych stacji tele­
grafów iskrowych 2.VII.20. 

841. „ E r i c s s o h n " O e s t e r r e i c h i s c h e 
E l e k t r i z i t a t s - A . G. vorm. D e c k e r t & H o m o ł ­
ka (Australja). Napełniane ogniwo elektryczne 30.VI.20. 

842. A l l g e m e i n e E l e k t r i t a t s . Ges (Niem­
cy). Urządzenio do tłumienia prądu zwarcia z ziemią w sie • 
ciach wysokiego napięcia 22.VI.20. 

873. Dr. E r i c h F. H u t h G. m. b. H. i B r u n o 
R o s e n b a u m (Niemcy). Źródło prądu elektrycznego przy 
maszynach lotniczych 2.VII.20. 

843. Re imer & S e i d e l E l e k t r i z i t ii tsziih-
l e r - P a b r i k (Austrja). Zasilany prądom głównym or 
gan mechanizmu napędnego liczników indukcyjnych prądu 
zmiennego jedno-lub wielfazowego 14.VIII.19. 

814 P o l s k a Ż a r ó w k a Osram, Sp. A k c . 
(Polska). Elektryczna lampa żarowa oraz sposób i urzą­
dzenie do jej wyrobu i opróżniania 29.V.20. 

844. P o l s k a Ż a r ó w k a Osram, Sp. A k c . 
(Polska). Sposób fabrykacji lamp elektrycznych wolfra­
mowych 4.V.20. 

811. J u l i u s P i n t s c h A . — G. (Niemcy). 
Urządzenie do el-nych lamp gazowych z wyładowaniem 
świecącein i nienormalnym spadkiem napięcia na katodzie 
21.VI.20. 

874. Dr. E r i c h F. H u t h G. m. b. H. (Niemcy). 
Sposób sporządzania i działania rur próżniowych 2.VII.20. 

875. Dr. E r i c h F. H u t h G. m. b. H. (Niemcy). 
System elektrad przy rurach próżniowych do wzmacniania 
i wytwarzania drgań 2.VII.20. 

956. S iemens & H a l s k e A. — G. (Niemcy). 
Telegraficzny odbieracz czcionkowy, przy którym znak 
mający się odbió utworzony jest przez kombinację kilku 
uderzeń prądu 26.1.21. 

957. Dr . E r i c h P. H u t h G. m. b. H . i S i e g-
m u n d Loewe . (Niemcy). Mikrofon, na który jest 

http://14.IV.20
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http://30.VI.20
http://21.VI.20


jva 14 P R Z E G L Ą D E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 243 

wywierane działanie bezpośrednio w miejscu wytwarzania 
się dźwięku 2.VII.20. 

1010. S iemens & H a l s k e A. — G. (Niemcy). 
Układ połączeń dla jednej lub kilku rur wzmacniających, 
połączonych szeregowo 8.VII.20. 

958. Dr. E r i c h F. H u t h G. m. b. H. i Sieg-
m u n d Loewe . {Niemcy). Czadzenie do zmiany dłu­
gości fal 4.IX.20. 

959. S o c i e t ó F r a n c a i s e K a d i o - E l e c t r i -
q u e. {Francja). Rurki o parze rtęciowej do wytwarzania 
fal niegasnących 7.VII.20. 

1012. Marconi's W i r e l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. {Anglja), Antena radjotelegraficzna 8.VII. 20'. 

1011. M a r i n a L a t o u r . (Francja). Urządzenie 
odbiorcze w telegrafji bez drutu 8.VII.20. 

961. Dr. E r i c h F. H u t h G. m. b. H. i S i e g-
m u n d Loewe (Niemcy). Sposób i urządzenie do stacji 
iskrowych 2.VII.20. 

947. H e n r y L e i t n e r i W i l l i a m H e r b e r t 
E x l e y . {Niemcy). Akumulatory elektryczne 6.V.20. 

1013. H u g o Grob. {Szwajcarja), Układ prze­
łącznikowy dla urządzeń el-nego oświetlenia, w którym 
prądnice, pracujące na zmianę z baterją akumulatorów, 
działają tylko czasowo 2.VII.20. 

962. F r a n k l i n - P u n g a . {Niemcy). Silnik prądu 
zmiennego o dwojakiem uzwojeniu wirnika 8.IV.20. 

963. J u l i u s P i n t s c h A. — G. (Niemcy). Ciało 
żarowe do el-nych żarówek w kształcie sprężyny spiralnej 
2.VII.20. 

964. Dr. E r i c h F. H u t h G. m. b. H. (Niemcy-. 
Rura próżniowa do wzmacniania i wytwarzania drgań 
2.VII.20. 

1160. S o c i e t e F r a n c a i s e 11 a d i o-E 1 e c t r i -
que [Francja). Telefon 19.VI.20. 

1 t. M. S. W. (Polska). Sposób zasilania mikro­
fonów 18.VI.23. 

1161. Dr. E r i c h F. H u t h G. ra.b. H. {Niemcy). 
Urządzenie pomocnicze do kontrolowania i notowania wy­
syłanych wiadomości przy telegrafji bez drutu 30 IX.20. 

1163. Soc ie te F r a n c a i s e R a d i o-E 1 e c t r i-
que. {Francja). Telefon 19.VI.20. 

1279. E r n e s t W i 1 k e. (Niemcy). Ogniwo gal­
waniczne, nadająre się do przechowywania na składzie 
27.111.20. 

1164. J u l i u s P i n t s c h A .—G. (Niemcy). Spo­
sób wyrobu z metali drutów, drucików i tasiem 10.IV.22. 

1204. P o l s k a Ż a r ó w k a Osram, S p. A k c. 
(Polska). Sposób wyrabiania ciał, składających się prze­
ważnie z węgla, podobnego do grafitu 16.XII.20. 

1205. E 1 e k t ro t e ch n isc h e F a b r i k S c h m i d t 
& C o. (Niemcy). Elektryczna lampa kieszonkowa 
17.X1I.20. 

1221. Det N o r s k e A k t i e s e l s k a b for 
E l e k t r o k e m i s k I n d u s t r i N o r s k I n d u s t r i -
H y p o t e k b a n k . (Norwegja). Sposób wypalania elektrod 
węglowych 6.X1I.20. 

1379. Marco ni's W i r e l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. (Anglja). Udoskonalenia w wytwarzaniu drgań el-nych 
niegasnących oraz w zużytkowaniu ich do celów telegrafji 
i telefonji iskrowej 8.VII.20. 

1380. Marconi's W i r e l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. (Anglja). Anteny radjotechniczne 7.V1I.20. 

1416.' D r. E r i c h F. H u t h G. m b. H. (Niemcy). 
Urządzenie do dodatkowego przełączenia przyrządu, np. 
grzejnika elektrycznego, do instalacji elnej, szczególnie do 
stacji bezdrutowej 4.IX.20. 

1483. M a r c o n i s W i r e l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. (Anglja). Rurki próżniowe do wzmacniania i wytwa-
drgań elektrycznych niegasnących 8.VII.20. 

1484. M a r c o n i s W i r e l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. (Anglja). Metoda uwielokrotniania częstotliwości prą­
dów elektrycznych 8.VII.20. 

1490. J o s e p h B e t h e n o d (Francja). Udoskona­
lenia w urzązdeniach do wytwarzania drgań niegasnących 
znacznej częstotliwości zapomocą przepuszczania elektrycz 
ności przez gazy lub opory 7 VII.20. 

1498. J o s e p h B e t h e n o d {Francja). Generatory 
promieni katodowych, przydatne zwłaszcza w radjotelegrafji 
i radjotelefonji 7.V 11.20. 

1381. Soc i e t e F r a n c a i s e R a d i o - E l e c -
t r i q u e (Ftancja). Układy połączeń w radjotelefonji z al­
ternatorem o wielkiej częstotliwości 6.VII.20. 

1382. M a r c o n i s W i r e l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. (Anglja). Urządzenie nadawcze radjotelegraficzne 
8.VII.20. 

1524. S o c i e t e F r a n c a i s e Rad io - E l e c -
t r i ą u e (Francja). Układ połączeń na stacji radjotelefo-
nicznej o generatorach katodowych do wytwarzania fal 
7.VII.20. 

1383. M a r c o n i s W i r e l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. (Anglja). Odbiornik radjotelegraficzny 8.VII.20. 

1384. M a r c o n i s Wire l e s s T e l e g r a p h Co, 
Ltd. (Anglja). Aparat odbiorczy radjotelegraficzny 8 VII.20. 

P r z e m y s ł i handel. 
Walne Zgromadzenia akcjonarjuszy. Zwyczajne 

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku dla Elektryfi­
kacji Polski „E 1 e k t r o b a n k" Sp. Akc. odbyło się 
w Warszawie w lokalu Banku Wiejska 16, w dniu 11 
lipca r. b. o godzinie 5 ej po południu. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1) Przedstawienie i zatwierdzenie przeszacowania 

majątku Spółki i bilansu otwarcia w złotych na dzień 1 
stycznia 1924 r. określenie wysokości kapitału zakładowe­
go, oraz ilości i nominalnej wartości akcji złotowych. 

2) Zmiany odnośnych paragrafów statutu. 
3) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
4) Przedłożenie i zatwierdzenie bilansu i rachunku 

strat i zysków. 
Zgromadzenie akcjonarjuszy Towarzystwa Elek­

tryczności W Warszawie. Zgromadzenie akcjonarjuszy, 
posiadaczy akcji zwyczajnych „ T o w a r z y s t w a E l e k ­
t r y c z n o ś c i w W a r s z a w i e " odbędzie się dn. 23 lipca 
r. b. w siedzibie Spółki w Paryżu ul. Caumartin JV° 60 
o godzinie 2.45 po południu. 

Porządek dzienny: 
1) Przyjęcie i zatwierdzenie postanowień, mogących 

dotyczyć posiadaczy akcji zwyczajnych, powziętych przez 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w dniu 24 czerwca r. b. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego Nadzwyczaj­
nego Walnego Zgromadzenia podane były w Przeglądzie 
Elektrotechnicznym J\° 12 z dnia 15 czerwca r. b. 

Akcje powinny być złożone najpóźniej w dniu 20 
lipca bądź w biurze „Societe Generale Industriel et Com-
mercial" w Paryżu ul, de la Victoire 66, bądź w Banku 
Handlowym w Warszawie. 

Radomskie Towarzystwo Elektryczne. Bilans 
otwarcia w złotych na dzień 1 stycznia 924 r. Radom­
skiego Towarzystwa Elektr) czuego, przedstawia się jak na­
stępuje: Stan bit-rny bilansu wynosi zł. 2.176.504,45; z su-
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my tej przypada: zł. 1.680.000.— na kapitał akcyjny; zł. 
64.000.— na kapitał amortyzacyjny; zł. 5.882.11 — na 
kapitał rezerwowy; pozostałe zł. 426.622,34 — przypada 
na zaliczkę na kapitał akcyjny, wierzycieli i depozyty. 

W stanie czynnym mamy sumy: zł. 90 035.68 -— 
grunty; zł. 197.607.05 — budynki; zł- 1.694 306.58 — 
maszyny, urządzenia techniczne i sieć przewodników; po­
zostałe zł. 194.555.14 przypada na kaucję w magistracie, 
kasę, banki, magazyn, dłużników i depozyty. 

Radomskie Towarzystwo Elektryczne Sp. A k c . 
Bilans Radomskiego Towarzystwa Elektrycznego na dzień 
31 grudnia 1924 r. przedstawia się jak następuje: Stan 
bierny bilansu wynosi Zł. 2 821 191,46; z sumy tej przy­
pada: Zł. 1 680 000 kapitał akcyjny; Zł. 120 OUO, zaliczka 
na powiększenie kapitału akcyjnego; Zł. 171 733,33, ka­
pitał amortyzacyjny; Zł. 33 682,07, wyniki za rok 1924; 
pozostałe Zł. 815 776,06 przypada na: wierzycieli, depo­
zyty i depozytarjusze, kapitał rezerwowy i renowacyjny. 

W stanie czynnym mamy: Zł. 2 395 323,86, inwe­
stycje; Zł. 11800, kaucja u Zarządu miasta; Zł. 7 500, 
akcje Banku Polskiego; Zł. 5 935,98, kasa; pozostałe 
Zł. 400 632,32, przypada na: banki, magazyn, dłużników, 
podatek majątkowy, depozyty i depozytarjusze. 

Stanrej Sp . Rkc. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Fabryki Przemysł Elektrotechniczny „Stan­
rej" S. A. odbędzie się w Warszawie w lokalu Spółki 
ul. Narbuta 16 dnia 27 lipca o godz. 4 po południu. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu otwarcia 

w złotych na dzień 1 stycznia 1925 r., ustalenie nowej 
wysokości kapitału zakładowego, liczby i nominalnej war­
tości akcji. 

2. Rozpatrzenie sprawozdania i bilansu za r. 1924. 
3. Budżet na rok 1925. 
4. Zatwierdzenie hipotecznego obciążenia majątku 

nieruchomego. 
Polskie TOW. Elektryczne Sp. A k c . Walne Zgro­

madzenie Akcjonarjuszów Polskiego Towarzystwa Elektrycz­
nego S. A. (P. T. E.) odbędzie się w dniu 31 lipca r. b. 
0 godzinie 6-ej po południu w lokalu „Zjednoczonych Pol­
skich Przemysłowców Metalowych" S. A. przy ul. Trau­
gutta Nr. 4. 

Ważniejsze punkty porządku dziennego: 
1. Zatwierdzenie bilansu otwarcia w złotych na dzień 

1 stycznia 1924 r. ustalenie kapitału zakładowego, ilości 
i wartości nominalnej akcji oraz odpowiednich zmian sta­
tutu Spółki. 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania -Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej oraz bilansu ?a, rok 1924. 

3. Budżet na rok 1925. 
4. Upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyczek 

w walucie krajowej i zagranicznej, również z zabezpiecze­
niem hipotecznem. 

5. Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej i wyzna­
czenie Dyrektora-Zarządzającego. 

Akcje należy składać do dnia 24 lipca 1925 roku 
W biurze Zarządu, Aleje Jerozoliwskie 71. 

Powiększenie kapitału zak ładowego . „ P o d k a r ­
p a c k i e T o w a r z y s t w o E l e k t r y c z n e S p ó ł k a 
A k c y n a we Lwowie" z siedzibą we Lwowie" uzys­
kało zezwolenie na powiększenie kapitału zakładowego 
0 475 000 zł. czyli do 500 000 zł. drogą II emisji 47 500 
sztuk akcji o wartości nominalnej 10 zł. każda. 

Ogólne warunki powiększenia kapitału zakładowego: 
aj Pierwszeństwo do nabycia akcji nowej emisji mają 

właściciele akcji poprzedniej emisji w stosunku 19 akcji 
na każdą akcję dotychczasową; termin wykonania prawa 
poboru—2 miesiące od dnia ogłoszenia subskrybcji na akcje; 
podziału akcji nowej emisji, na które dotychczasowi akcjo-
narjusze się nie zapiszą, dokona Rada Zawiadowcza wed­
ług swego uznania i określi ich kurs emisyjny. 

b) Akcje nowej emisji będą zrównane pod względem 
praw, przysługujących akcjonarjuszom, z akcjami dawnej 
emisji z chwilą wpisania podwyższenia kapitału zakłado­
wego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dy­
widendzie od dnia określonego przez Radę Zawiadowcza. 

c) Wpłata kapitału zakładowego winna być uskutecz­
niona w 3 miesiące od dnia ogłoszenia „Postanowienia 
Ministra Przemysłu i Handlu i Skarbu" w Monitorze Polskim. 

d) Akcje nowej emisji powinny być wydane akcjo­
narjuszom w ciągu 3-ch miesięcy od dnia zamknięcia sub­
skrybcji. 

Pomorska Elektrownia Krajowa „ G r ó d e k " S. R. 
W Toruniu. Bilans otwarcia w złotych na dzień 31 mar­
ca 1924 r. Pomorskiej Elektrowni Krajowej „Gródek" 
przedstawia się jak następuje: Stan bierny bilansu wynosi 
zł. 2.647.783.34, z sumy tej przypada; zł. 2.000.000.— 
na kapitał akcyjny, zł. 202.378.— na fundusz rezerwowy, 
zł. 143.365,34 — wierzyciele, zł. 302.040.-— gwarancja 
hipoteczna. W stanie czynnym mamy sumy: zł. 87.33— 
kasa Toruń, zł. 573.05 —Kasa Gródek, zł, 307.784,53 — 
dłużnicy, zł. 3.360.95 — urządzenie biur, zł. 2.327.520 — 
urządzenie maszynowe i wodne elektrowni, pozostałe zł. 
8.459.48 przypada na budowę linji grudziądzkiej i prze-
chowskiej oraz na wylęgarnię ryb. 

Walne Zgromadzenie z dnia 8 maja r. b. wybrało 
nową Radę, Nadzorczą w składzie następującym: Prezes — 
p. Starosta Krajowy Józef Wybicki; p. dr. Zdzisław Dan-
delski, lekarz; p. Walenty Malinowski; p. Henryk Żeleń­
ski — zastępca starosty krajowego; p. Radca inż. Kazi-
mierz Maćkowski; p. dr. Paweł Ossowski — adwokat; 
p. Lucjan Prądzyński; p. Zygmunt Lewakowski; p. sena­
tor Lucjan Szychowski — adwokat, p. inż. Mieczysław 
Longchamps de Berrier; p. dr. Zdzisław Słuszkiewicz — 
dyrektor banku; p. dr. Marcin Szarski —y dyrektor banku; 
p. dr. Feliks Merunowicz — dyrektor banku; p. Gustaw 
Pełka — dyrektor banku; p. dr. Kazimierz Esden-Tempski 
— Prezydent Pomorskiej Izby Rolniczej. 

P i e r w s z a wystawa r o l n i c z o - p r z e m y s ł o -
wa w G r u d z i ą d z u udzieliła Gródkowi za intensywną 
1 świadomą celu działalność w dziedzinie elektryfikacji Po­
morza oraz za dobrze obmyślane i wykonane urządzenia dla 
montażu sieci wysokiego napięcia i badania izolatorów 
wzorowych medal z ł o t y . 

T R E Ś 0 : Opłaty koncesyjne, adwokat Adam Chełmoński, poseł na Sejm.—Opodatkowanie elektryczności, inż. K. 
Straszewski.—Nowe zasady udzielania uprawnień, inż K. Gayczak. — Strzałki kierunkowe w obwodach elektrycznych, 
dr. inż. Stanisław Fryzę.—Urządzenia do wzorcowania liczników, inż. J . Rząśnicki. — S t o w a r z y s z e n i a i Orga­

n i z a c j e . — U p r a w n i e n i a i w i a d o m o ś c i r z ą d o w e . — P r z e m y s ł i hande l . 

Redaktor: profesor M. Pożaryskl. Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. inżynier R. Podoski. 

Sp. Mkc. Zfckł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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